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Namiestnik USA w Europie 
· Pan życ~a i śmierci 16-lu państw marshallow
skich. - Niemcy pierwsze w kolejce do koryla 

· Wczorajsza prasa francuska zamlesz 
cza liczne "komentarze na temat podpi· 
sane_j onegda.i w Paryżu konwencji 16-tu 
panstw marshallowskich. Oj.rromna więk· 
szość dzienników nazywa posiedzenie 
„niemą konferenc.ią". 

Określenie to _jest b:udzo wymowne, 
niemal symboliczne, Jest potwierdze· 
niem, iak mało mają do gadania przed
stawiciele tych wszystkich rządów, któ· 
re ustawiły sie w kolejce przed korytem 
marshallowskim. „Konwencja została 
podpisana w Paryżu. ale nosi ona · piętno. 

„MADE IN USA" 

"Pisze francuski dziennik „Franc Tireur". 
W całej komv~1cji nie ma żadnych po· 
stanowień ograniczających chociażby w 
na imnie is ze i mierze władze amerykań
skieJ.!O dyrektora f!OSpodarczef(o. Paul 
Hoffman, amerykański dvrektor gospo
darczy „Planu Marshalla". jest uznany 
za bezpośrednievo dvktatora życia gospo 
darczef!o i - doda imv potitycznei;ro -
państw marshallowskich. 

W tym kim jest Hoffman. tkwi klucz 
do zrozumienia •• Planu Marshalla" i no· 
wej konwencji. Ten multimilioner ame
rvkański, prezes „Studebaker Corpora· 
tion" i członek zarządów •• Chicafo Fe· 
tleral Reserve Bank" I „National City 
Bank", Jest jednym z najbliższych współ 
pracowników miedzynarodoweflo domu 
bankowe1Zo Morgana. na iwieks1ei połe· 
gi finansowej w Stanach Zjednorzonych. 

„Konwenc.fe europejskie.i współpra· chodnich Niemiec dziękował za włącze· 
cy j!ospodarczej podpisało 16 państw ale nie ich do „planu Marhalla". Miał rze· 
Jedną z na _jważnie.iszych decyzji tej kon· czywiście za co dziękować. Na mocy 
wenc_ji _jest bowiem „planu Marshalla" i decyzji Hof-

OBJf,CIE NIEMIEC ZACHODNICH fmana, Niemcy zachodnie otrzyma ją 
„planem Marshalla". PONAD JEDNĄ TRZECIĄ 

Na. konferenc.ii w imieniu Niemiec za· WSZYSTKICH SUM, 
chodnich przemawiał g-en. angielski Ro· przyznanych przez konj!res amerykański. 
bertson. Było to jedyne większe prze· j dla realizac.ii tzw. „planu odbudowy Eu
mówienie. Robertson w imieniu stref za ropy". 

Amerykanie o Ameryce 
Jak przebiega linia podziału sil. 

Gdzie leiy źr6dlo si.ly Wallace•a 
Przedstawiciele delegacji amerykań- Z planu Marshalla zawsze może wy-

skiej na konferencję paryską w sprawie s'.:oczyć doktryna Trumana. Istnieją nie
pomocy dla demokratycznej Grecji u- wątpliwie w Ameryce pewne koła, któ
dzielili wywiadu przedstawicielowi pra- re myślą o zbrojnej interwencji w wew
sy polskiej. Amerykanie oświadczyli m. nętrzne sprawy Włoch. Jednakże wrza
in. wa, która podnosi się obecnie bezpo-
„Amerykańska opinia publiczna zde- średnio przed wyborami we Włoszech, 

cydowanle pragnie pokoju. jest raczej próf>ą zastras1enla ł wywar-
Istnieje tylko jedna Ameryka. W tej cła moralf'!ej presji na wyborców. 

Ameryce z jednej strony mamy grupę Fakt, że partia Wallace'a wysuwa na 
bankierów z Wall-Street, grupę wielkich czoło swego prnqramu zasadnicze pun
businessmanów, koła zbliżone do szła· kły programu Roosevelta, mobilizuje 
bów armii lądowej, lotnictwa I marynar miliony ludzi i niewątpliwie wywrze po
ki, z drugie) strony cały naród amerykań ważny wpły\Y na bieg polityki amery 
s~d, który nie chce słyszeć o wo)nle. I kańskiej". 

Nom1nacia Hoffmana oznacza bezti• 
tosne wvkorzyc:tanle kapitulac ii rządów 

marshallowskich w celu Juz· b1·orą s·1~ za czuby ZLIKWfDOWANIA KONKURENCJI 
euro pe is kie.i dla przemysłu a mery kań· 

~~~~~~ia ;~~~d~ic~it~e1;~i f;~s;~~0i ~~i:: Yankes chce spław~ć swojego kuzyna angielsk~ego z Turc~i 
stunem masowego bezrobocia. Zatwier· Jak donoszą z Bukaresztu, dochodzi Amerykanie zdołali przeforsować usu
dzenie nominacji Hoffmana przez kon· do coraz większych tarć angło-amery- nięcie z armii tureckiej I O generałów 
f~rencję państw marshallowskich i ~y~ła kańskich w Turcji. Ostatnio Stany Zje· i 270 innych wyższych oficerów. Obec
nie adresu hołdowmczesro ~mervkansk1e· dnoczone wystąpiły do tureckiego mini· nie Amerykanie nalegają na zwolnienie 
mu depar.~ament_owi stanu !est dowodem sterstwa spraw zagranicznych z żąda- dalszych 3-00 oficerów, proponując za-
rezygnac 11 rządow tych panstw z wszel- nie i · b t · k. h · ·· · k t · · · h f" • db · klei samodzielności, zdrady interesów na· 1 m usun ęc~.a ry y JS ·~ • m1s11 WOJS ,o s ąp1ema ic o 1ceram1, o ywaiącymł 
rodowych na rzecz odbudowy przemysłu wy~h z !UrCJI. Jed!1o~zesme ~?1eryka~ ~ staż w USA, lub też oficerami wyszkolo 
n!emleckiel!O jako filii wielkich amerykań zm1erzaią do usumęcia z armn tureckiej nymi przez Amerykanów w różnych tu-
skich monopoli. oficerów usposobionych proangielsko. reckich szkołach wojskowych. 

Mar6d wioski 
odpowie 

(Kr.) W dniu dzisiejszym odbędą się 
oczekiwane z tak wielkim napięciem 
w1,•bory we Włoszech. Do wyborów s{a 
je oficjalnie aż 98 partii, ale dla nike· 
go nie jest tajemnicą, że w rzeczywi
stości walka toczy się między frontem 
Ludowo - Demokratycznym, a reakc~ j
nym blokiem amerykańskim. 

„Doradcy" amerykańscy I ich poslu· 
szne narzędzie - rząd Ga·speriegc, 
wyłażą wprost ze skóry, aby unlemo· 
żliwić zwycięstwo Frontu ludowego. 
W tym celu puszczono w ruch dwie naj 
skuteczniejsze metody - przei<up
stwo i terror. 

Przekupstwo, stosowane przez Ame 
rykę w formie nadsyłania do ·vvloch 
pieniędzy, żywności l papiero~r.)w, chy 
biło na ogół celu. „Kiełbasa wybo•· 
cza" nie przekonała Włochów. 

Z tym większym zapałem rzucono 
się do stosowania terroru. · Bandy fa
szystowskie, uzbrojone w broń dmery 
kańską, codziennie mordują wyhlt· 
nych przywódców lewicy, a pollc:ja 
nie wszczyna nawet śledztwa celem 
ujęcia sprawców tych morderst•.n, choć 
prasa lewicowa wymienia Ich z naz· 
wiska. Amerykanie usiłują zas:raszyć 
Włochów groźbą wstrzymania wszel
kiej pomocy w razie zwycięstwa lewi
cy. Ale nie dość tego, grożą nawet in
terwencją zbrojną. Już od szeregu ty· 
godni demonstruje u brzegów włos
kich amerykańska flota wojenna, a w 
dniu wyborów nad Italią i jej sto'icą 
Rzymem przelecą liczne eskadry bom
bowców amerykańskich. Gangsterzy 
amerykańscy uważają, że argument 
ten powinien być bardzo wymowny, a 
lc:h zdaniem - nie jest jako~ sprzecz
ny z głoszoną przez nich na poicaz za
sadą niewtrącania się do spraw wew· 
nętrznych innego państwa. 

PrzyWódca komunistów włoskie.?; ~ 
Togliatti postaY1ił Gasperiemu swego 
czasu publiczne pytanie, czy •en odda 
władzę w razie zwycięstwa łewlcy. 
Gasperi długo nie odpowiadał, a wre 
szcie przyciśnięty do muru o~wiadczył, 
że nie potrzebuje nad tym 'amać so
bie głowy, bo„. Jest pew.1y zwyc:fę· 
stwa. 

Przed paru dniami Togli~t~I tłożył 
nowe o~wiadczenle. Stwierd>:ll on w i· 
mieniu Frontu Ludowego, że ten po 
dojściu do władzy nie przystąpi do 
żadnego paktu .wojennego czy bloku, 
któryby mógł wplątać Włochy w nową 
wojnę, i zapytał Gasperiego, czy jest 
gotów również złożyć takie oświadcze 
n!e. 

Oczywiście Gasperi nie odpowie· 
dział. Cóż mógł bowiem odpowie
dzieć, skoro Już podpisał tajny układ 
wojskowy ze Stanami Zjednoczonymi, 
skoro wie, że w razie zwycięstwa sta· 
nie się bezwolnym narzędziem w rę· 

Wł 
. . d d kach imperialistów amerykańskich. . o · Ale wyniszczony wojną naród wło-. SI I q - O urn s'..i wie. że ma do wyboru albo pokój, 

reformy społeczne, ziemię dla c:hło· 
pów i pomoc narodów mlłufących wol 

W 
. „ ność I pokój, albo też polityczną I olco-y n i k 1 wyborow mają być ustalone we wtorek lOmiczną niewolę · ·-ąrykańską. 

Włoski dziennik „Republica" donosi ra poprzednio zajmowała odmienne sta· mł dla Nenniego osiągnięcia sukcesów w Naród włos~! odpowie dziś na te 
rvtanla. 

nar podstawie informacji, zaczerpniętych nowisko. Aby jednak nie osłabiać pozy- dzisiejszych wyborach. Wywołało to ist••••••••••••t•••• 
z kół zbliżonych do brytyjskiego mini- cji ~adii prawicowych w nadchodzą- ną burzę w Izbie Gmin, gdzie inni „pa ':" • 
sterstwa spraw zagranicznych o nowym cych_ "."yborach~ z~ecydo~ano za~zeka~ nowie socjaliści'' z Labour Party twier- Epidemia stra1·ków 
stanowisku mocarstw zachodnich w spra z .oficjalnym oswiadcz~rnei:n w lej. spra- dzili że fakt wysłania życzeń dla Nen-
wle kolonii włoskich Na ten temat odby- wie .na cza . P0 18 kwle~nta. W międ~y- niego 1·est sprzeczny z wytycznymi po· Z danych ogłoszonych przez Minister . . • . czasie natomiast wystąpiono z wmo-
ta srę. narada mrędz.y W1el~ą Brytan!~, skiem w sprawie oddania Triestu Wio- lilyki partyjnej. <;two Pracy wynika, że w 1947 r. wybu-
FranCJą I Stanami Z1ednoczonym1. chom. W dniu dzisiejszym Włosi idą do urn chły w USA 3.693 strajki, które objęły 
Wszystkie 3 mocarstwa wypowierlziały Grupa postępowych posłów do parla-, wyborczych. Obliczenie wyników g-łoso- łącznie 2.174.000 robotników. W 60 proc 
się przeciwko oddaniu kolonii pod po- mentu brytyjskiego z ramienia Partii wania ma zostać zakończone do wtorku u podstaw ~traiku były żądania robotni-
wiernictwo Włoch, nawet Francja, któ- Pracy wysto~owała telegram z życzenta wieczorem. czi' w sprawit> pociwyżki plar. 

ZH'iedzajcie 

„XXI MIĘDZYNARODOWE TARGI POZNANSKIE" 
43ł0k 24. 4. -- 9. !J. „948 r. 
najwię•szą ntanllestację qospodarczą Pols~I. - W drodze powrotne) 66°/0 zn?iki keleJowei. 10°10 znifki „Lotu" 
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M 5-tą .rocz icę„. 
t 19-go kwietni~, tj. ·1 dniu jutrzejn~'m, 

mija S·ta rocznica W~'buchu bohaterskie· 
go, zbrojnego powstania w getcie war· 
rawskim. 

I 

Nr 166 

w 1943 roku, otoczone przez iołdil· o-rv 
kiiw hitlerowskich, n((!<eme wys:edlenia· ł/J kl nial~. 
mi, ,,akc.iami" do oboiów ~mier.ci - g-at- W związku z trzecią rocznicą histor naszą Pierwszą Armię. A wtedy od połu Budziszyna oddziałom zwrócić się frofl· 
to warszawskia powstato zbroj•lie PiZC· ycznyc:1 walk nad Qdrą i Nysą, kiedy to dnia, z Czech zaczEily się przedzierać, tern 'ku południowi. Tu, w rejZ>nie Bu 
ciw swoim kaiom. 11-ga Armia W. P. pod dowództwem ś.p. wyduszane tam przez żołnierza radziec- dziszyna, w małej mieścinie r(leine -

W dniu, gdy mia~a nastąp'ć wyw6:i:ka generała Karola ś \'ierczewskiego k!eqo, ostatnie już niemieckie forma- Welcke zgromadziły się wszystkie, naj-
a1ałnioj gn:py 60 ł','sie:y liutd, do go•- otrzyn a'a za zadanie sforsowanie Nysy cje. Właśnie na ten swój Berlin. Nic już bardziej zajadłe formacje hitlerowsk ie, 

ta v•kroczyły oc.loz·aly hlt!crn1Nsk;e. Spot Lużyc!\iej i przeszła swój chrzest bojo- nie mające do stracenia, ale i nic do zdo cały korpus pancerny nie dobity w Cze
kcił Ich ogief1 bojowcó·•; z ż1;dows!doj Wy - przytaczamy fragment z książki ' bycia. Byle na północ, byle właśnie do chach. 
Organizacji Eoj!'wej„. cminy Broniews!ciej o gen. świerczew- tej stol·cy, przeklętej przez całr świat. Sytuacja była bardzo groźna. Tai< gro-

6 tygodni trwa~y ~c:hatNs"i" z! «'lrJ<l- s~im p. t „Człow:elc, który si~ kulom nie Z połudn i a, z Czech wiodła jedynie źna, jak tylko na wojnie bywa przy ~'o-
nla tak n:Ąrównrc:h sił. FJcjowcy wa~czy. kłc:niał''. droga ku północy, ku Berlinowi. I czeniu przez nieprzyjaciela ob;i·dwu 
li o godno~ć lur.Iz ·ri i n:irodowa, o 'NO· I.N gv1ał ownym rościgu Druga Armia N:e:ncy gnani już osta•nią wściekło~-- skrz~·deł na raz, przy zaskoczeniu. W 
nosć. Nie os~cz~dzaii s\ ·ego ro;;ciągnęla sie na znacznej przestrzeni cią, zaczęli przecinać szosę z połudnrn 

1 

miasteczku wrzał bój. 
zloży!i je wszyscy na o:tan:u od f\lysy aż pod Drezno. Po drodze w ku północy: iy_ ~ tarr;. rozp~cz_ąl ::~ ~śc~e- zza rozwalonych domów wysuwnły 
sprawy. zdob~·wanych miasteczkach zostaw!r,11 kły, ostatni 001. 6oJ na sm1erc '. zycie.

1 
się już potworne cielska 

11
tygrJ sów". 

Nieustające detonacje, ł ll!. pożaró'il trik o lada jaki o załogi. Niemcy leżały Gereroł. ze sztabem zo-;tał odcięty od. Waliły działa, terkotały karabiny maszy 
natl gettem, które nie zrrmiejszały si-: .m u nóg, wzdłuż tych szos zapylon) eh, czolo_we1 gru?y wa!~.zi:\~eJ pod Oraz- nowe z czołgów. I właśnie wprost N ~e 
dzień i noc, n ówiły mieszkańcom war- ro.zgnieciony~h gąsienicami naszy~h czoł n~r:i 1 od tyło;"' Arm11 _ciągn_ą~ych poz~- „tygrysy'·, w pełnym biegu wjechał f.fe· 
nawr, że tragiczni bohaterowie getta go\~, "':' miasteczkach . wyludn:onych, CJI. Było t? rnyb~ na!trudn1e1sze włas- nera Iski Willis, w sam środek najw~c1e-
wa!czą nadal, walczą jeszcze, m!mo gdzie m.1auczałv tyl~o zdziczałe kot~· · 

1 

nie,_ w tak·m ro_zc1agn1ęty_m mars~u, z~- klejszego ognia. 
straslliwei przewagi wroga, któr·t s·~a- f\Ja poł~_ocy, Berlin odg_ryzał ~'~ 1es1~ danie bo1owe Generał nie na.r;iysl.:ił s:e Poprzez tę piekielną wrzav-.1ę kr~·i~nął 
lał z w~de!d.o~ci. 1m1er?\vcy n'sz:ąli 

1 

cz~, -~~~~.!,!~~~ał ot~~::~n_y_m na porno_::~ ku swoim: • . 
s~ stema yczme dom za r.omcm, mu~s:- p· • ;a • 11 - Chłopcy! Welcka musi być wuęta! 
kani~ .za m~eszka11iem, ogarni?,ti furią I -i? '7 z z J e c .. n fi a r e I Siturmem! 
est1a,:~:a 1 mordu. · I & ' D~ "\lj I Twarz generała była aż stra3zna w 
Straszne i krwawe były to tygodni~. • . • • • tym ogniu, w czerwonej poświacie wy-

wczasie. których b~jownicy wykai'a!i ruch zawodowy JeSZCle bardz e1 s1ołe~tre swe siły! buchów. Rozpięt_a w biegu czorna, S~Ó-
nadludzl<1e męstwo i szaleńczą odwa- W _ . . 1. OKZZ ~ 1 T 

1

. k . d . . 1 . d d . . . rzana kurta, Jakze znana na wszvsH: eh 
9 • no\\ e.i sa i . pLz~ u . rau- J<l _o Je 'll(!J crom o po mes1en:~ 1 ogniowych pozycjach. Ze. wszv~~l:'::,h 

Zostali Wl"i.!Z z komon~;:r,1:?1'!1 ncwsta· gutta Hl, odbyła się wczoraj konferen- llgolne-go dohrnbyfa, oraz ,.-alka o pnkoJ I poi obstrzału, gdzie przechadzał slę ·rol 
nla An:e!s-Y:'kzem cn::lzn~czeni p~gm:erl· I cja pr7edstav.ricieli wszystkich zarzą- przeciwko za u 0 om imperialistycz- nyrn krokiem nad nasypami rO\· ów strze 
ni~ przez Nc:czełr.geo Oowńcb~ V!ojs!~ dóvv okr€;gowych, oddziałów, oraz prze uym. leckich. Generał, kpiący ze śmierci, ku 
Polskith - za bezprzykładną . walkę z wodru~ząc.ych i :;;ekretarzy powiato- W uchwalonej na ten temat rezolu- Jom się nie kłaniający. I teraz, z rewo!· 
faszyimem. wych rnd Związków Zawodowych i cji zebra.ri stwi-=-rdzają, że dotychczaso- werem w ręce, krzyknął ku chłopc-orn, 
. W S:tą rocznicę ~owstania, odbywają Rad Zakładowych. we swe zdobycze Polska Ludowa osiąg k1ór~y za!eg_li ""! nierówn?ścia~h zrytej 

się dzis w Warszawie specjalne uroczv- T t b d b ł poc1skam1 z1em1 pod ogniem idącym z ' ema em o ra y a sprawa tegoro- nęła dzięki zwartości ruchu robot11icze-stości, w poniedziałek zaś, t. zn. Jutro, ś. • · "tygrysów" i ze szczytu wzgórza nad 
nastąpi na miejscu tragicznych 7 magań, I rz1:eg~ • wu;ta Pracy. . go .• Tednolity front, najsilniej zrealizo- szosą: 
1 a te~enia byłego getta _ odsłoni~cie ,, s_ww~o to obcho~zone b.ę~zie . przez Yvany na terenie ruchu zawodowego, _ Za mną, chłopcy! 
pomnika powstańców. (:i) j ~'"'.1;ą~k1 Z~~·odow~ Jak~ d_z1en triumfu stanowi rękojmię ZV!'J'cięstwa mas pra- Pode wali się z ziemi i runęli j'.1< po-
,_,,,.,.._,.,,""'":' __ _.......,_....., __ ,,...., ___ _,_: •dei Jt'dnosc1 polskiego sw1ata pracy. cujących zaróvrno w walce z reakcją, tok górski wiosną, nieprzytomni z u1e· 

Głównymi hasłami tegorocznego jak i na._froncie gospodarczym. sienia, rozkrzyczani owym najpięk:loj-KALA ONIĘ 
JASNĄ W W zakupi 

Święta Pracy są: całkowita jedność or· Przez zjednoczenie partii rohotni· szym bojowym wrzask.em: 
ganizacyjna i polityczna polskiej klasy c:rych ruch zawodowy jeszcze hardziej - Naprzód! Naprzód! 

~ robotniczej, dalsza mobilizacja mas do się wzmocm 1 3eszcze bardziej spotę- Szli jak szaleńcy! Wyprotsowani, nie-
f'0,.. wykonania 3-letniego Planu Gospodar· 1 guje swe siły! - brzmi końcowy ustęp ostrożną, przypadającą do ziemi_ tvra!i~· 

Wytwórnia Chemiczna „SAHIT" 
ł,ódi, Rilińsl1iego 78, tl'I. 269-44. t I N f 

.._ _________________ .... ...: czego, zwiększenie wydajności pracy_ przyjetej rezolucji. (t) rą, a z~a'. ym mure,1:1. a co_ aw;:e się 

,.SOLJDNO.t;C"' 
S. KALl ż,\ 

l:ODZ, P10\rkow ·'.;,t ll, tel. 173-4.7 
pole-ca: 
konfek-cję m-:;:ką. dans-:..:ą dz ecinną. ore;z 
cbu••1:e po cenach n .5ki\h Dla człc:1f:ó·!1 

Zn· Za••.r rabat 
Płaszne damsk' c od B-1')0 
i gab~rri!n-O\'"e od 1801l!J · 

. w dużv-m wyborze. 4045k 
-•n•ae ? 'F i\!'W4G4f 

(odz.źPnna nm11pflu1 

s 

,, 
I 

Wsród licznych gosc1 zebrcin:vch wie
czorem na imieninach u pani K<Jrczyii· 
ski ei, szczególną u•, ·a'!P z,~·racała na 
:c.iebic pani Górska. B?ła to t>leganckR. 
mloda jeszcze kob i eta, troszk<' zalotna, 
jak każda. zresztą kobieb. która może 
f.ię poszczycić białymi ja1{ kość słonio
wa ząbkami i ładną cera. Ohnk niei sie
działa dziewczynka 01~oło lat cztcrn::istu 
- jej córeczka, Toni::i. 

-. P;:ini ma już dorosłą córeczkę -
mówiono przy stole - ::i jPdnak nw sie 
'''rażenie, że pani nie j st matką, lecz 
jej starszą siostrą! 

Pani Górska uś111iP.chn~ła ~iP. pokazu 
. i.::ic rząd małych, lśniących jak perełki 
?<lbl;:ó''-1. 

n gr'r1zinie dzief>i~tej rj::iwił się nowy 
gf)ą, wysoki mężrzvzn<i 7. siwiejąc:rmi 
wlos=>r.1i o mqclrych, niei::o zmęczonych 

., 
smwwzu 

· ' przed n1m1 „Tygrysy . Wdarli się na 

wiat h'' 
ilustrowany tygodnik dla wszystkich przynosi, w pięknej szacie 
graficznej, utwury najlepszych pisarzy polskich 

I 
wzgórze, zdusili granatami gniazd:~ roz
szczekanych karabinów maszynovvych, 
wytłukli niemiecką obsługę do no~i. 

Potem nieśli go już na rękach. Jakby 

I 
swój sztand-'lr hojowy. Na próżno frr się 
po swojemu odmachiwał, opędrł. 

CMIJlł 

lat~ch 

- Niech żyje! Niech żyje! Nasz GP.ne 3Q4-6k 
rał! NasT Dowódca! Nasz „Stary"! 

fok mało rozumiałam. No, ale cóż uj - Chciałbym dowiedzieć się od pani 
rana słychać? ... Jeszcze jest pan kawa- jednej rzt>czy, ale musi pani przyrzec, 
krem? Już czas najwyższy, aby pan ŻI:' dowiem się prawdv. Całkowitej 
:c.ię ustatko~rał i nieco zm::idrzał... prawdy ... - patrzał na nią błagalnym 

- Po śmierci spróbuję zmądrzeć - wzr0kiem. 
mvm uśmiechem. nagle j~rinak Ziłru· 0drzekł Bleński, zwracając oczy w stro - Nie rozumiem. O co panu rho-
mieniht siP, i P'1 ch,vili zbladła. nę córeC'zki pani Górskiej. dzi ? ... - i zrozumiała '"" tej chwili, że 

- Znamv sie - rzekł gość dobitnie _ A ta dziewczvnka. kt0 to jest?... prav;rdy mu nigdy nie powie. 
- sądzę, że pani mnie pamięta. - Córeczb. muja! Toniu, przywitaj Spojrzała gnie\1.'nym wzr~kiem i za-

Tak. namiętah. Bo czyż mogla za- ~~i~ z panem! gryzła wi:irgi. 
pomnieć? Pan Blel'lski podał jej rękę i uśmiech Bleński zbliżył się do dziewcz~·nki. 

Bl0ński hvł jei pierwszą, prawdziwą nął się dohrotliwie. , ;;poirzał iei głęboko w oczy i zapytał 
milo:kia. Poznała go przecl. pic;tnasto· Nie \\ iedz1<il na jaki temat rrowadziĆ' miękkim 'głosem: 
ma laty, jako mlo<la, rom:mtvczna d;i:lci r0zrnowę: wszystko j~tż przecież _ Czy 'pani mnie nie zna?... Nigdy 
rlziewczvna, która z nfnośdą ocldała mu m1?ęło... . . . pani 0 mnie nie słyszała? ... 
f'ałe s·woje serce i cała riuszę. Ale Bleń Stanał przv oknie t. patrząc na ulicę. _ Nie ... _ odrzekła zdzi,viona. 
:ol<-i nie wiadomri n<iwPt cllcicze;ro odszedł zamvślił się dęboko. 7, ł . tk d . · 
od niPj i wyjechał potem z miasta. Po- .Talrnś młoq'l knbieta z hłv~7.rzacymi lJ l . ,na em pa~l .m~ ę, g ~ ~fna f1; 
rzt:cona wyszla \vkrótce potem za mą_ż oczami podeszła do nieC!o i r~el-1a:· · · Y ~ ie_sz."z~ na ds~icc1J - ~~.wi · a eJ. 
7;i i 11neQo, a ie~lnak nie zaprimniab Powiedziano mi że paTi iest ka - ani l'='S · po 0 na 0 ma i„. · l ' · · · d ·1 · , . · · · ·• t · · - - O, nie! - odrzekła. śmiejąc się. 
;1ig-dv o l'\:voim pierwszym narzccz(}- wat er.ei:n, ,a Jda _są z1 ank1, z(elr~anłJes ~o- - A do kogo pani jest podobna? ... 
nv"u. na v 1 ze ia z1eYvczyn a s nnę· a w si ro D . ? 

Teraz. po latach o::potkali się znowu. , nę Tcmi) jest pańską córeczką... 0 o3ca. ··· 
Oboje patrzyli sobie w ocz.v. zdencr- - Dl::iczego, ska.cl to przypuszczenie? - Też nie ... Mam zupełnie inne oczy, 

wowani. zd'ljąc ,:ohie spnnvę z nrzykrPi - Bardzo jc!"t d0 pana porlobna! Chciał ją przytulić do siebie... Wy-
whiacii . w jrikiej się znaleźli. chcąc jeti T::ikie s:ime oczy _i W''ra7 twarzy. ciąg11ął tylko rękę - leC'7 w tej samej 

oczach. . , 11::;k 11kryć s·.ve wr::łżenia, ro7pra,viah Pan Bkński zbladł. Nie słuchał 1e1 chwili rozległ sę głos matki: 
- Tn ladr:i_e, badzn ład'"\Je z pan- ~a błalw tematy. które ani jego, a:ii dłużej. Jak błyskawica, orzebiegła mu - Toniu, idziemy do domu!... 

s'<iej strony, ze nan przvszt>r1l! - prz:v 1 fa ''-'c::ile nie obchodziłv: nrzez mó;i;g jakaś myśl. Snoirzał prze- - Dobrze!.„ Przepraszam pana„? 
witała gri gospodyni -:-- Spóżnił si~ par> '_ Kiedy n;:mi tu 1;rzys7ła?... Daw- ~iągłym w;,rokiem na dziewczynkę ... Pani. G?rska podała mu rękę na -pt>-
1rochc; ale nie szkodzi! nrv~mv ~.ię nie wid;i;kli... J::ik się mąż wn's?cic nadszedł do pani Górskiej. zq~namC" 1 r:Tekła: 

Nast<Jniło or-ólnf' przv, ·it::ini". ':!"~rri· '11i 0 w<i 7 
- Ile 'rnnia ma lat? - zapytał cicho - Nif' mri powodu, aby pan rozma· 

rłvni H1rp:-:zci; przN1r..hiwi 1
;:i -;t'J p:m; 1 - D71pl~łJie .. . Te. t. z110ełniP ?'lrów! -:- drżącvm <tłm~1;i . I wiał z. m0j~ C'Órką... ~o.zumie pan?„. 

G-órskiej, która w tei chwili :>1iet.;i. hv I ' clno"·ip~1.~81::i. -- -B;irr1zo j~!'t dla mme ;-- C'z.tf'rn?.S!:'Je.„ C~em1J pan o to py- I ?h1e wys7ły zo~tR''-12.lą.c go ~a1:1ego. 
h rozmową i nle 7-'llt\"::i:h·l? wP~ ~ri" 1 •1 ot~rY . 1\ftrił m nr-mz DE''.•neri rzas wy· I ta ~ - z'łpvhła pani Górska, ukrywa~ z <'Izm n rm UC7UCHo!n smutku i ruepo-
nowego gościa. Obejrnla si:-. z uprzej- n:utv surr"enia z tP_gn ]Xn»odu, że go jąc zdrnerwo,Yanie. J koju. 

V 



tir 106 !!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!EX p REB KLfJ srn. !!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!! Str 3 

PRZY&O Y C A i 

WACEK: - Ojeja!... Coś bzyka!... 
Mucha C'ly osa? Chyba osa!.„ A sio! 
Paszoł won, potworze! Czego lecisz do 
mnie? Ua! Zjeżdżam!. .. 

Piękny czyn! 
Władze starościńskie przystąpiły do 

za<yoywania ulicznych basenów ponie
rr.icckich, stwarzających niebezpieczeń
st o dla przechodniów, a zwłaszcza dla 
tlzieci. 

W czo raj do Starostwa Grodzkiego 
Sródmiejsko - Łódzkiego zgłosiła sie 
delegacja Państwowego Gimnazjum 
.l\1ierniczego przy ul. Piotrkowskiej 114, 
wyrażając gotowość pomocy w zamie
rzonym dziele. 

Uczniowie oświadczyli, że w nadcho
dzący wtorek udadzą się z łopatami na 
ul. Południwą 22 i ofiarują cały dzień 
na zasypanie znajdującego się tam ba
senu. 
Młodzież łódzka jeszcze raz do~io

dła, że zawsze można na nią liczyć! (t) 

WACEK: ~ Ha! Zlazłem bez żadnej 
pomocy! I po kiego diabła siedziałem 
na tej tyce przez całą noc? A Wicek 
łotr nie przylazł! 

WICEK: - Swinią jestem i już! 
LITERAT: - Phi, to wiadomo! 
WICEK: - Bo zostawiłem wczoraj 

W a ck a na tyce i zwiałem ... , 
Smietana z mąką I 

Co z wi~ce· 

'I 

·' 
.- -....- r-~r·· _,„ ,,, ...; 

WICEK: - N'o mam drabkę! ... 
A gdzież Wacek? Znam go, że nie zlazł! 
Więc gdzie się podział, łamaga? ... 
W głowę zachodzę! 

lecz jakość pozostawia, niestety, wiele do życzenia. -
Władze przystepują do wzmożonej kontroli targowisk 

Do niedawna jeszcze, przed sklepa- obniżyła cenę masła śmietankowego o stawców nabiału, którzy poza tym, da
rni sprzedającymi masło tworzyły się dłu 20 złotych i już od 15. bm. skiepy sprze- puszczają się jeszcze innych, bardziej 
gie kolejki, bowiem popyt na ten arty- dają je po 480 złotych za kilogram. W poważnych wykroczeń. 
kuł był znacznie większy od podaży. najbliższym czasie należy się spodzie- Od pewnego czasu stale dochodzą 

Ale mniej więcej od tygodnia, bez ża- wać dalszej obniżki cen. nas skargi na jakość niektórych artyku· 
dnych trudności można nabyć masło i to Staniało również masło osełkowe na łów żywnościowych. 
w dowolnych ilościach. Na odcinku tym targowiskach miejskich. Wprawdzie na leżeli chodzi o mleko, bywa ono prze 
nastąpiła wyraźna poprawa. artykuł ten nie ustala się cen urzędo- wr-3nie rozwodnlon·e I odtłuszczone, a 

Oddział Mleczarsko - Jajczarski „Spo- wych, jednak obniżka nastąpiła automa- więc pozbawione składników odżyw-

Kf óra godzina? łem" informuje nas, że podczas gdy zi tycznie, pod wpływem zniżki cen mas- czych. 
· • mą sprowadzano do Łodzi zaledwie 1- ła śmietankowego. Naczynie pb tal( spreparowanym rnle 

Od dzrś - czas letni 2 tysiące kilogramów masła dziennie, Pojawiły się też wlęl<sze Ilości Jaj o- ku jest zupełnie czyste, jakbY, . znajdo-
z d lem d 1 feJszym zaczął obowlązywa6 w obecnie, dzięki wzmożonej produkcji, raz mleka, niestety jednak o ile jaja sta wała s i ę w nim woda. 

całym kraJu czas letni, do sklepów kieruje się 4 - S tys. kilo- niały, cena mleka utrzymuje się nadal Wodę I to w pokaźnych Ilościach za. 
Nocy ubiegłej wskazówki regarów przesu- gramów masła śmietankowego. na tym samym, w~rsokim poziomie. Wiera także masło osełkowe. Masło ta-

nłęte zostały 
0 

całą godzinę naprzód 1 po go- W związku ze zwiększonym dopły- Zjawiska tego nie można wtyłumaczyć kle, bez przesady, można wycisnąć Jak 
dzinle 1.59 od.razu nastąpiła godzina 3-cła. Spa wem tego artykułu, Komisja Cennikowa inaczej, Jak zachłannymi apetytami do- gąbkę! 
~Y~~o~rl~ bkaj, ~~ k~----------------------------~--- ~~ze~żyv;n~cl nie z~o~nają 
wstał na przykład o godz. 9-el rano. była do- Wyeksmi·towany kom· b·inator również i o śmietanie, zaprawiając Ją. 
piero godz. e-a. (aby była „gęściejsza!") mąką, lub kwa· 

Wskutek wprowadzenia czasu Ietnlego po- śnym mlekiem, a nawet serem. Oczywi· 
cląqi nocne przyb~ały do stacji z godzinnym • •

1 
sla, że śmietana taka sprawia wiele kło 

opóźnieniem, powrocl ••• pod opiekuńcze skrzydła swei małżonki p'lłU gospodyniom, gdyż po zaprawie• 

Mięso na ·kartki 
: d poniedziałku - do piątku 

Od jutra, tj. poniedziałku, przez pięć 
ni z rzędu, - do piątku włącznie, w 

skl~pach rzeźnickich, włączonych do 
miejskiej sieci rozdzielczej, wydawane 
będzie świeże mięso na kartki kwietnio
we. 

Posiadacze kart I kat. otrzymają na 
odcinek nr, 21 po 1.40 kg. rąbanki w ce
r:~ 8 zł., na karty IR - na odcinek 21 
po 0,70 kg. rąbanki, na kartki Ili kat. -
na odcinek 21 po 0,70 kg., n·a kartki IRD 
3, IRD 7, IRD 12 - na odcinek 21 po 0,70 
kg. oraz na kartki kat. „C" - na odci
nek 21 po 0,35 kg. rąbanki. 

Spóźnialscy, uwaga! Po upłyv;ie te
go terminu przydziały przepadną. 

(k) 

Wyrok 
na urzędników BOS-u 

;;e wtorek 
Wczoraj wznowiony został proces 

przeciwko b. urzędnikom Brygad)'. 
Ochrony Skarbowej. 

Opinia biegłych wypadła obciążająca 
dla oskarżonych. 

Prokurator zażądał kar długoletniego 
więzienia, wnoszac jedynie o łagodniej
szy wymiar dla Żukowskiego i Nie
dźwieckiego. 

Wyrok ogłoszony hędzie we wtorek 
dn. 20 b.m. (pl 

Wczoraj rozegrał się epilog afery łowski sprowadził furmankę i meble niu nią zupy - tworzy się ser. 
mieszkaniowej, wykrytej przed kilku swe zawiózł na ul.„ Obywatelską 129. 'Akcję przeciwko fałszerzom żywności 
dniami przez władze administracyjne. Mimo gorliwych zapewnień o separa- prowadzi Państwowy Zakład Higieny, 

Jak już donosiliśmy, niejaki Kacper cji, żona przyjęła go pod swoje opie- który był jednak dotąd bezsilny wobec 
Wesołowski zajmował dwa mieszkania kuńcze skrzydła. tego objawu masowych fałszerstw. Cóż 
przy ul. Więckowskiego 1 oraz przy ul. Obecnie Wesołowskiego oczekuje z tego bowiem, że kontrolerzy skonfis· 
Obywatelskiej 129. sprawa sądowa za wprowadzenie władz kują towar u jednego sprzedawcy, gdy 
. Kombinator tłumaczył się, że z miesz w błąd, oraz za bezprawne zajmowanie r tym samym czasie, kiedy zajęci są ba· 

kaniem przy ul. Obywatelskiej nie ma dwóch na raz mieszkań. daniem jednego czy dwóch handlarzy, 
nic wspólnego, gdyż w lokalu tym mie- Władze kwaterunkowe otrzymały po- setki innych sprzedaje bezkarnie swój 
szka jego żona, z którą nie żyje już od 1 • d 1 -zafałszowany towar? 
dłuższego czasu. .eceme przeprawa zenia w najb iższym 
Ponieważ jednak władze stwierdziły czasie dokładnej kontroli wszystkich Doceni_ając powagę sytuacji, władze 

że Wesołowski stale kontaktuje się z ż~ mieszkań, gdyż nie jest wykluczone, że postanowiły zwiększyć kontrolę nad tar
ną - starosta grodzki wydał polecenie więcej jest w Łodzi takich obywateli gowiskami łódzkimi. Już w nadchodzą· 
us~nięcia .go z mieszkania przy ul., Wesołowskich, którzy nie bacząc na ·CY~. tygodniu wyruszy na miasto kilka
W1ęckowskiego. trudności na tym odcinku dopuszczają nascie soeclalnych grup, które systema 

Eksmisja odbyła się wczoraj. Weso· się podobnych wykroczeń! (s) tycznie będą przeprowadzały lustracje 
na targowiskach, pobierając próbki żyw 

Nl·euczc·1wy konduktor p KS-u ~o~~~eli 0.każe się, że mlefo, masło, ezy 
sm1etana są zafałszowane - cały towar 

skierowany do obozu pracy przymusowe) ~11~~In~~ ~~~:~~!:~a :~~~cz~i:~m bh:~~ 
Kierownictwo PKS-u w Łodzi zwró- Gdy dowiedziała się o tym Komisia względnego aresztu oraz wysokie grzy· 

ciło się Z?- naszym pośrednictwem z ape Specjalna, przeprowadziła dochodzenie wnv. 
lem do podróżujących, aby nie wsiadali i w rezultacie nieuczciwy konduktor zo Fałszowanie żywności musi ustać! 
do autobusów po drodze w charakterze stał aresztowany, a w dniu wczoraj- (s-ki). 
t. zw. „łebków", gdyż niew;vkupywanie szym skierowano go na okres 2 miesię- 111111111111111111111111111111 11111111111111111111111111111111111111111111m1111111111111 

biletów naraża tę instytucję na dotkli- cy do obozu prac:v przymusowej. W środę 
we straty materialne. Kierownictwo PKS-u jeszcze raz prze 

Jak bardzo potrzebny był ten apel strzega przed tego rodzaju postępowa- proces Dowbora 
może świadczyć poniższy fakt. niem. 

Konduktor PKS-u Józef Krzemiński. k- k W środę przyszłego ty~odnia wchodzi' 
zamieszkały w Łodzi· przy ul. WoJ"ska Należy zaznaczyć, że na przy re on ~ 

k · · · · · t lk k na wokandę Wo.iskowego Sadu Re3'ono-
Polskie,go 24. od dłuższego czasu do- c::e wencJe naraza1ą się me y o on· _ 

d kt K t I tk. h t wego sprawa b. dyrektora Okręgowego 
puszczał się nadużyć, przewożąc pasa- u or7v. on ro a na wszvs 1c ra U d , rzę u Likwidacyjnego mgr. Stanisła· 
ierów bez biletów na trasie ł.ódź - Ino <;ach została z'viększona ł w razie D b 
włódź. Biletów nie sprzedawał, lecz na· l ' twif'rrlwnia wvpadku iazdv bez hiletu wa ow ora. • • • _ 
leżność inkasował. oczywista ... do swo- - do odpowiedzialności be,dą po<"in"'" " ; „.~~ireawa .•. ~_:tdzi zrok~uhmika!e1 zam1 tere!~ · · k' · . • • • ·" "~„ W" '~., szero 1c o spo ·eczeu• 
JeJ 1eszem. rówmez mesu.l!l~nni pasażerowie! (ŁJ „lwa łódzkic~o. - Q -

• 
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(W. D.) Już przysłowiowo chytry polityk, 
Macchiaveli powiedział, że gdy się wp1owatlza 
nowe urządzenia, czy ustrój - ma się zawsze 
pewną liczbę wrogów. Jedni z nich, to są ci, któ 
rym było dobrze i którym znów byłoby do
brze gdyby po11iadali władzę, 

Tak jest i u nas, Prócz ;,zawodowych", z ni 
czego nie z.adawoionych werchołów, zdecydo- I 
wanie wrogo do naszej nowej rzeczywistości 

otlnostzą się wszyscy przedstawiciele dawnych 
klas wyzyskiwaczy społecznych, rozmaici pas
karze, giełdziarze, waluciarze posesjonaci 
i inne pasożyty. 

O nich to mówi dzisiejsza piosenka. 

(Melodia: „Tańcowały dwa Michały") 

Rajcowały dwa Michały: 
Jeden duży drugi mały 
l na jedno zeszły oba, 
- Że ni<: im się nie podoba! 

Jeden struty, drugi struty, 
Ten miał folwark, ten waluty, 
- Dziś biedniejsi, niż żebracy, 
Bo się muszq jqć„. do pracy/ 

Ale praca życie skraca 
I za mało się opłaca 
- Lepszy zys/< był 'ponad miarę, 
A dziś za to sypią karę.„ 

1 tak gwarzy dwóch paskarzy, 
Co się jeszcze im przydarzy„. 
I co chwila któryś klepie, 
Że im dawnif}j było lepiej. 

To, co zrobiła, było zgodne z jej su
mieniem, nie zależało jej więc na opi
nii innych. Teraz, ki.edy powzię'r1 tam
to decydujące postanowienie, jeszcze 
bardziej obojętny stał jej się sąd obcych 
ludzi. Jednakże przyszło jej do głowy, 
że może się zdarzyć, iż wróci matka„. 
Może tam, w Buchenwaldzie, nie zgi
nął jej ojciec, a po powrocie. umrze on 
naprawdę: ale ze wst:-.rdu, skoro się do
wie o tym, co zła plotl·a opowiada o 
jego córce. 

Nie, hańba Heleny nie może kiedyś 
spaść na jej rodziców - trzeba więc 
komuś wyznać całą pravvdę! 

Najbliżej żyła kiedyś z Zenką Wer
niczówną, największy jednak szacunek 
miała zawsze dla poważne.i, zrównowa
żonej Wieśki Gorkowskiej. Ze zaś ta 
nie tak dwno zaczepił::>. ją sama Hele
na, postanowiła ją własnie wiąć sobie 
za powii:.rnicę. 
Wieśka była trnchę zaskoczona, kie

dy p;.·zy wyjściu zrównala się z nią He
lena i. chwyciwszy za rekę, szepnęła: 

- Chciałam porozmawiać z tobą! 
Na ulicy pada gęsty śnieg, z::ikrywa

jąc świat białą lota.rą wirujących płat
ków. Dziewcz\ta idą w milczeniu, a 
Helena wciąż ieszcze trzyma w ręce 

I 

RZ e Z ~ m 1· e 5 z k 1· z Mil cia wy t·yła 
potajemną .rbar 

skazani a kary więzienia 
Józef Lisieckj, Jerzy Augustyniak, 

Stanisław Lewandowski, Lucjan Ozdo
ba i Stanisław Kmita stanowili zgraną 
paczkę rzezimieszków bałuckich. 

19 grudnia ub. r. raczyli się suto 
cilkoholem w „owocarni" przy ul. Lu
tomierskiej. Gdy do sklepu wszedł nie 
znany im Bolesław Uliński, zapropo
nowali, by napił sitę z mmt wódki. 
Ulegając prośbom przybysz przysiadł 
się do stolika i podczas miłej pogawęd
ki wypili półtora li tra wódki. 

W pewnej chwili Uliński zauważy;. 
że wyciągnięto mu z kieszeni rękawi-
czki. . 

- W takim gronie pić nie będę! -
zawołał i opuścił lokal. Rzezimieszki. 
wybiegli za nim, pobili go do krwi 
i zrabowali 12 tysięcy złotych oraz in
ne drobiazgi. 

Nazajutrz ::1astawili sidła na inną ofia 
rę przy ul. Franciszkańskiej 79. W pe-w 
nej chwili wszedł do sklepu powraca
jący 'z pracy Józef Pisarski. 

- Bracie, jak się masz? Nie pozna
jesz? - zawołał Liciecki. I choć przy
bysz ich nie znał, siłą zaciągn{'li go do 
stolika i poczęli częstować wódką. Gdy 
Pisarski opuścił nieznajome towarzy
stwo, wymknęło się przed nim 2 ucze
stników libacji. Na ulicy pqbili go do 
utraty przytomności zrabowali 
płaszcz, zef!arck, wieczne pióro i inne 
drobiazgi. NieprŻytomnego znalazł pa
trol M.O. 

Napastników wkrótce uJęto. Wydział 
Doraźny Sądu Okręgowego skazał ich 
na kary 3 - 10 lat więzienia. (p) 

przy ul. łł e oło iec · e· 1 
Mileja Obywatelska 0trzymf!!.<>, astat:-> 

no poufne wiadomo~ci, że przy ul. Nie
połanieckiej 18 w Łodzi znajduje się 
nielegalna ga1·harnia szam:;owa. 

Rewizja przeprowadzona na miejscu 
dała sensacyjne rezultaty. Oka~ało się 
bowiem, że garbarnia była doskonale 
wyposażona zarówno w urządzenia do 
°"'yprawiania skór, ja!t i w niezbędne 
chemikalia. Znalezi no również zna
cznP. ilości rnk ·kich skór surowych. 

Właściciela nek·galnego przedsiębior 
stwa Jana Czap kiego aresztowano. 
Urządzenia garbarni oraz towar uległy 
konfiskacie. (i) 

p 
f 

W trzecią rocznicę sojuszu polsfo • 
radzieckiego, przypadającą w ~niu 21 

·bm., staraniem Tow. Przyjaźni Psisko -

Zap 

. · I Rad7:ieckiej odbędą s·ę popularne poka-
zy filmów radzieckich w szeregu tin 

0 bochenek chleba kin łódzkich. Za okazaniem legitymEicji 
zbrodni, do której Nawrocki go nama- TPPR można nab~·ć po dwa· bilety W ce-

zbrodni nie 
biegi jeJ ••• soór 

Spór o bochenek chleba zapobiegł 
dokonaniu zbrodni. 1nlanowanej przf'Z 
19-Ietnią .Taninę Dutkiewi<'z. Na wyko 
nawcę unatrzyła sobie 16-letniego Lu
cjana Nawrocl<iego. 

. „ o· . hł ł . ł nie po 35 złotych wia1. JCiec c opca z ozy o tym za-
0 . 

22 
b · · . 

meldowanie w M.O. n1a m., na wszystkich seansach 
. . . wyświetlane będą filmy radzieckie w ki 

~a roszopra~J11e .sądoDwet]k. _od~yte]tłwczo I nach: Muza, Roma, Hel i Zachęta, ZĘ!~ w 

- Znam taką kobietę, która ma fu
tra i zł<:'to. 1\'log1ih:vśmy ją zabić, a rze
r.zatni się podzielić. 

raJ w . · „. anma . u ie;vicz un:~-1 d'liach 24 i 25 bm k fi d-
czyła się, ze namawiała me <lo zaboJ- 1 b . . · P0

• azy 1 mowe ~ 
stwa, lecz do upicia Walerii Klim, a I ędą się ~ kinach: Wisła, Tęcza, Sty,o-
pragnęła istotnie wejść w posiadanie wy, Muza I Zachęta. (k) 
jej rzeczy, gdyż była .w nędzy. W ten sposób Janina Dutkiewicz na

mawiała Nawroc\dego do dokonania 
zbrodni, na co ten chętnie przystał. Oskarżony Nawrocki natomiast pod
Wtaiemniczył w „plan" swojego kole- łrzymywał swoje zeznanie, złożone w 
gę, Stanisława Drewniaka i polecił mu śledztwie i przyznając się do winy, 
zdobycie długiego noża lub żelaznej oświadczył, iż mowa b:vła o zabó:ishvie, 
pałki. po którym mieli wyjechać do Warsza-
Zdążyli nawet przeprowadzić „wizję" wy, a zrabowane rzeczy sprzc>dać do

mieszkania upatrzonej ofiary, Walerii piero "."' !rzy ~iesiące l>~, doko~ani!l 
l{lim, zamieszkałej przy ul. Zamenho- zbrodni, zeby me wzbudz1c podeJrzen. 
fa. W międzyczasie jednak Drewniak, Ze względu na młody wiek oskarżo
tknięty do żywego tym, że Nawrocki l nego Sąd skazał go na dom popraw
podejrzewa go o kradzież chleba, po- c~'" a Janinę Dutkiewicz, inspiratorkę 
wiedział swojemu ojcu, o planowanej napadu - na 3 lata więzienia. (p) 

Nowa powieść radiowa Heleny Boguszewskiej p.t. 
• 

W n~edz"elę z~ o .. ' cz e 
Ili Tygodnia z:tm O· zy yc!I 

Zarząd Okręgu Łódzk'ego P.o1skiego Związ
ku Zachodnieqo zawiadamia. że w dniu 1B.1V 
1948 r. w parku Helenów odbędzie się Uroczy 
ste zakończeme „III Tygodnia Ziem Zacho
dnich". 

N,a uroczystości przemawiać będzie: Vvojewo 
da sląsko-dąbrowski - Generał Zawadzki. 

Po przem{·wieniJch odbędą su~: występy ll.r
tystyczne: zawody sportowe. WstGp be·zpłatny 

Kt oo z ? . 
Brandt Otton Fryderyl, ur. w 1no5 , pe' li 

w lalach okupacji kolejno łużbę w getcie 

ZELAZNA KURTYNA 
łódzkim i w 16 otldziale policyjnym w chara 
terze tłumacza. Grabił, bil ludność żydowską 
i polską. wysyłając ich do Gestapo lub getta 
Szczególnie okrutnie traktował badanych par: 
tyzan.tów i oficerów polskich, 

~azdy, kto slyszał o dzialalnoścl teg0 :i:b.ro
Tygodnika ..><: j dma~za i i~st. V: pcsin•lanlu jakichkolwiek d.o-zacznie się ukazywać w odcinkach stałych 

„KOBIETA„ w powiększonej i uzupełnionej •• ~ wodow Gbc.ątzaJących, proszony jest o 1.gł sze-
wers11 ~ I nie się do Sądu Olm;qowego (po.kój nr 254) 
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dłoń swojej dawnej, szkolnej kole
żanki. 

Wreszcie zaczyna. 
- Ja wiem, że mówicie i myślicie o 

mnie źle ... że mnie potępiacie. Czy jed
nak nie osądziłyście mnie zbyt suro
wo? 

- Osądziłyśmy cię tak, jak osądzi&> 
należy każdą Polkę, która kompromi" 
tuje honor swojego narodu, obcując l 
wdając się w konszachty z naszymi ka· 
tarni: Niemcami! - odpowiedziała pra-. 
wie hvardo .Corkowska. 

- .Ja rozumiem, że wszystkie pozory 
przemawiają przeciwko mnie! - od
parła z opuszczoną głową Ołęcka -
Zanim mnie jednak potępisz , posłu
chaj„. 

Prosto, bez patosu, szczerze, tak jak 
kobieta przemawiać umie tylko do dru· 
g'iej kobiety. opowiedziała jej całą ge
hennę swoich przeżyć i o złośliwej, 
obłudnej ironii losu, !'tóra pchała ją do 
tej zażyłości z Koenigiem. 

- Widzisz sama - kończyła cicno -
że, nie zrobiłam tego dla zysku i korzy~ 
ści osobistej, ale że poświęciłam się za 
kogoś, komu uratować chciałam życie 
closlowniE' za każdą cenę: a vyięc i za 
cenę mojef[o honoru! A teraz. kiedy 

• 

. do prokuratora Dronows1#iego, 

wiesz już prawdę, wydaj na mnie wy
rok: czy jestem kobietą złą i nikczem
ną, czy tylko bardzo nieszczęśliwą? 

Córka rozstrzelanego przez Niemców 
Michała Gorkowskiego jest nieustępli
wa i nie zna kompromisu. A jednak 
spowiedź dawnej koleżanki szkolnej 
wzruszyła ją do głębi. 

Teraz ona z kolei mocniej ujęła ją 
pod ramię. 
· - Dlaczego o tym wszystkim nie po
wiedziałaś mi wcześniej? Dlaczego nie 
zwierzyłaś się przedtem? Nie ufałaś 
mi, byłaś skryta i ambitna, a osamot
niona w walce - przegrałaś.„ 

- Więc nie potęuiasz mnie? 
Nie kochanie, nie byłabym kobietą, 

gdybym nie rozumiała twojej tragedii! 
Dla mnie jesteś tylko jeszcze jedna 
ofiarą tej straszliwej wojny: ofiarą tym 
żałośniej~zą, że - cpociaż najbardziej 
ludzkie i naibardziej szlachetne były 
przyczyny twego upadku - zawsze 
znajdzie się ktoś, kto przy lada sposob
ności rzuci ci w twarz słowo twarde: 
żeś ratuiąc ukoc:hanego, skompromito
wała honor Polki! 

- Przeczuwam to - skinęła głow11 
Ołęcka - dlatego też muszę zrobić coś 
takiego, co zrehabilituje mnie w opinii. 
moich najbliższych, coś, co sprawi, że 
ani matka, an ojciec mój nie bedą sie 
musieli wstydzić za mnie. jeśli Bóg po
zwoli im wrócić do kraju!„. 

Idąca obok towarzyszka spogląda na 
nią z ukosa. 

Twarz Heleny Oleckiej stała się na
gle wzniosła. oc7.y jej płonąły. 

Takie spojrzenie widziah1 Gorkowska 
'.;ilka tylko razy w swoim życiu: wów
·ws, kiedy jej ojciec opowiadał o Spra· 

wie. 

UczuJa nagle żal sama do siebie, że 
może kiedyś, s\.voją bez 1•nględną suro
wością skrzywdziła tę dziewczynę. 
· Mocno porwała ją w objęcia, jak Jio
goś, kto wrócił z bardzo dalekiej po· 
dróży. 

- Coś postanowiła? Co zamierzasz? 
Helena nie odpowiedziała na tamto 

pytanie. Milczy -przez chwilę, a potem 
mówi, nie patrząc przyjaciółce w oczy. 

- Powiedziałam ci o tym wszy
stkim, żebyś znała prnwdę: i żebyś dała 
świadectwo o mnie tym, na których 
mi najwięcej zależy, tym których ko
chałam, bo sądy innych ludzi są mi już 
obojętne! 

Wieśkę· zmroziło z1e przeczucie. Moc
no trzyma w swojej ręce dłoń przyja· 
ciółki, a głos jej drży. 

Powiedz wreszcie, co~ poc:;ianowiła? 

Chwila milczenia (poclczac; kiedy 
wciąż i wciąż sypic1 się rlaty śniegu) i 
!-le1cna powiada wre zcie: 

- Chcę się zrehabilitować!„. 

- Ale jak? Powiedz nareszcie, dziew 
czynel 

- Zobaczysz! - gcłzieś <lakko zapa-
1rzyły się oczy flpl0nv. Uca· Jwała 
mocno Wieśkę i powiedz.iala krótko: 

- Zegnaj, i nie zapomnij o tym. o co 
clę prosiłam? 

Potem szybko odc:twęh przyjacl~łkę 
i pobiegła rzed siebie.„ 

Zaczek"'j jeszcze chwilę! - naprozno 
usilow::!ła ją zatrzymać Gorkowska. He· 
Jena bi0gla coraz prndzej i zaraz potem 
7.niknęła za gcstą. ruchliwą kotarą sy· 
'i.9ccgo bez ustanl~u <- .i0;m„. 

Zdyszana hit'giem Wieśka zrezygno
wała z pościgu. 

· (D. c. n.J 
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~r • - ·1u~o ·ee 6 :45 
ie r:ow · 1utro s ę łó~zk m 111 y ~ akom 

Po dłu·7szf'j, bo pr7eszł0 miP.slęrznei przer- . 
'!\';e. znów m'eLśmy ,., Łodzi poważnir>1sze za-'. 
wody p'ywacLe: KS F:Jmow:ec spróbował " 
S'1'ych sił w spotkaniu z poznańską \Nartą. Janduda;, zam~asl 

repre entacia 
lodarczyka na obronie, wyslqp· d iś 

Ale 1Zawdy te nie udały się łodzianom: po 
p:erwsze zwyc'ężył przeciwnik a p.o wtóre pro Polski pr ... eciwko C echoslowacji 
pagancio\• o leż nie spełniły takiej roli 1a!.;: się Z trzech koncepcji, jaK ustalić linię 
spodziewano, gdyż wystęu Warty n·e wywolal poJ~kiego ataku na dzisiejszy mecz z 
viększcg•i za:nteresowan'.a, A szkoda, gdyż 

przchlen zawodów był dość ciehawy, Ale że Czechosłowacją wybrano ... czwartą. 
to j1;.:. wiosna - więc publiczność, która na pe Nie ostała się ani jedna lansowana 
wno .chętnie pr·zesiedziałaby parę godz"n na poprzednTo. Zdyskredytowano Cieślika 
świezym p~w1etrw na hotsku. przestraszyła jako k;erownika ataku zrezygnowano 
się w1doczn1e dusznej atmostt!ry pływalni t sta i . ' · , ' . . ·. 
wiła się w bardzo ograniczonPJ, nawet jak na I tez z Gracza, Oprych rown1ez nie wszedł 
lór! 7 kie stosunki 1_;czbie. . . I w rachubę, tak samo jak Spodzieja. Zgo 
Prcgr~m zawodow obPJmował s1edr>m kon- ła niespodzie'Nanie wypłynęło nowe 

kurenc 11 w tym dwa b1eg1 sztafetowe. Zaczęto . , . . 
się nawet dość dobrze 1 cll'xrnż Warta od nazwisko, ktorego dotychczas nie Wl
pierw zej konkuren ., objęla prowad7cnie w' dzieliśmy w reprezenŁacji. 

punkt?cji-. tvm nie mniej zaw_o~nicy Filmowca i Kapitan sportowy PZPN zdecydował 
uz;skiwah bardzo dobre wytllkl. ' ; ! CEBULĘ J t t t-

C'a tu dużo mówić - padly dwa nowe rekor s .. ę nag e na... · es O n.apa~ 
u" (li ri;~ll lódik!e!JO. Pierwszy z n1c'1 bvl. 1111< dobrze z~awansowany techmczme, 
dzil"'lb i Bonieckiego w 4an m, st. clowol. który I ale w reprezentacji człowiek naw~·. Ce
'110r·az '~1ąl da1q1e m'e1sre. uzyskilł nk~rtlo- bula będzie miał za najbliższych partne-
wy rzar. ,,,44.7, drnHI zaw:l:r.u;cz<>my Cho1nac- , . , , , . 

jaln:\'r.'l zauianiem' darzy graczy śląskich, 
bowi · m w obron4e również zdecydował 
się wystawić Ślązaka Jn. uudt~, zamiast 
Włodarczyka. Próby pary Ba1w:ński -
Janduda nio są nowościl1 i nie dawały 
zadawalających rezultatów, tym bardziej 
wi~c krok kapitana związkowego nalo· 
ży uważać za pociąg11ięcie dość ryzyko
wne. Może akurat b~dzie szczęśliwe, ale 
odpowiedzialność jest wielka. 

Dzisiaj zatem na stadionie Wojska 
Polskiego reprezentacja Polski wystąpi 
w następującym składzie: 

JANIK - BAR'fllŃSKI, JANDUDA -
WAŚKO, PARPAN, GAJDZIK - PRZY
CHERKA, CIEŚLIK, CEBULA, GRACZ, BO
BULA. Rezerwę star.owić będą: BIAŁAS, 
SZCZUREK, SPODZIEJA rozumie się 
SKROMNY. 

kiem:1 na 100 m. si .. grzbietowym. Był on co-1 row C:e~hka 1 Gracza, a w rezerwie -
prawda slilhS?Y na f niszu. ale tym nie mn ei Spodzleję. 

relkor_d ~<;~1. Czas Chojnack:ego na tym dy- Jak widzimy, kapitan sportowy spec-

s an.~1e • - • 1--------------..------------------;...--F'lprnw'.Pi: w grul tyll o dv.;e konkuH ncje: 
dzi1> ·j Chojna idcmu i Jerze poz(~o;',flle pr?ypa I 
C:ł. \. c·e. ··e rowiodło ·:ę lodz'anom w i '' H c' il• h, a zwłaszcza d'.1± 1 rói:11KG C!Zd' 1 no; 
tu·e,n· w sztafe ie 3: 100 m. Już dużo le~eJ ~ 
P'l_~Zlo w sztafecie' 5x.500 ~r. do,~o\. ale. i tu-/ 1u 
ta.1 sztafeta \Varty p•crwsza ukoncz ·ła b:eg. n 

\Vy01ki 5ztafet przesądz·łv porażkG łodzian I Turniej jubileuszowy tenisa stołowego zorga GRUPA VIII. Krzysik (Dl"S} I Szymczyk 
' tur11:e·11 iub leuszowy 

Fil1110wiec spodziewał s'.ę, ?-P.. końcowy wynlk / 1:iz?w~~y ~ o}rnzji 20-Iecia ~OZTS wyłonił już (Oratorium}. 
meczu "'ypac\n:e n:eco lf'p2eJ. !leząc na zwyc1c; cw1ercfmaJ1stow. Rozgrywki prowadzono, jak \V pnedbojach odpadli niektórzy znaot za
stwo w p ke wodne]· ale i tulili \\Tarta zilgra wiadomo, w grupach( przy czym z każdej gm wodnicy, między innymi Badowski (Film.( i Be 
ła tak'ycznie lepiej, '"Y9Tywając zasłużenie. py do ćwlerćfinilłu wchodzą zawodnicy dwóch dnarek jElektr.) Mieli oni tego pecha, że tra-
Pcrnżka filmowca w stosu11ku 66:4S została; pierwszych miejsc. fili na bardzo silnych przeciwników. 
pr;: plęczęl ".'~~a. . I Oto kogo_ ujuymy w ćwierćfin~łach, klót·e Ponieważ do ćwier(,finału najwięcej zawodni 

olo W} n1k1 teclm1cz e. rozpoc.zną siv w nadchodzący poniedziałek: ków przeforsował jak wynika z pov.ylszego 
DKS., pneto tym samym klub ten zdobył na

GRUPA I: Krygier (Ognisko} Silbcrstein (nie grodę „EXPRESSU llUSTROWA,'\!EGO'' czyli oo m styl d-0wolny 
1. Tocdllng (W) 5.42 O 
2. Bon'ec ·i ffl 5,44,7 
3. Sohczak (F) 

\
4. Andrzejewski (W) 

200 m s\ylem kl syc7nym 
1. C"choński (W) 3.06.2 
2, Dobrowolski (F) 3,U.6 
3. Chmielewski (W} 
4. Jaworski ff.\ 

100 m stylem gHbie\.nwym 
1. Clwj1rncki (F) J,21,0 
2. Bonm:czak (W) 1.21.8 

lowarz.) nagrodę przechodnią „WICKA I \VACKA' '. 
GRUPA II. Konasiewicz (Elektrownia) Ga- (puchar}, 

wryszczak (niestow.) Do szeregu :zgło .zonych nagród przybyła 
1 GRUPA III, Olearczyk (niestow.) Lewiecki jeszcze je.dna, ofiarowana przeL ZKS. Tramwa-

i (DKS). jarz. Klub ten przeznaczył nagrodę temu zawo 
GRUPA IV: Wiktorowski (Elektr,} Grzelczyk dnikowi, który w finale zajmie trzecie miejsce 

' (DKS). Nagrodą tą jest ryng1·af. 
GRUPA V: Mrowszczyk (HKS) -Kucharski Wręczenie nagród zwycięzcom nastąp! tuz 

(Film.) po zakoiiczeniu finałowych rozgrywek, p,lcząw 
GRUPA VI: Placek (DKS), Wystop (Orato-, szy od ćwierć'fiuałów, to znaczy od poniedziaJ· 

rium). ku, rozgq.w!i.1 odbywać się bę:lą w sali Elek-
CRUPA VII; Guzik (DKS). Supeł (Ognisko). trowni przy ul. Daszy1iskego 0 godz, 18-ej, 

Mecz w Warszawie będzie frontem nr 
1. walki naszych piłkarzy z piłkarzami 
Czechosłowacji. Na froncie nr. 2 zmie
rzy się reprezentacja Krakowa z repre
z nt\lcji1 Pragi. Kraków, po s.zeregu pró 
bnych meczy, zdecydował się na skład: 

Jurowicz (Jakubik) Wapiennik I, 
Flanek (Filek I), - Jabłoński I, Legutko, 
Jabłońsk i li - G!ergiel, Kohut, Nowak, 
Roik Ili, Cisowsfti (Różankowski). 

Skład ten jest opart~· na graczach 
Cracovii i Wisły. Jedynie Nowak i re
zerwowy bra11karz Jakubik, to zawodni· 
cy Garbarni. Poza tym, w ataku widzimy 
Roika łll z Tarnovii, który na meczach 
sparringowych najlepiej w tej linii zdał 
egzamin. Mecz Kraków - Praga odbę
dzie się w Pradze. 

Wreszcie front nr. 3 to mecz W<Jrsza
wa - Morawska Ostrawa. Dla reprczen 
tacji stolicy jest to również mecz wy;az. 
dewy. Tej wyprawie nie wr6żą na ogół 
powodzenia. Warszawa daje do repre
zentacji graczy Polonii, Legii i Mary
montu. Oto nazwiska: 

Żochowski - Gierwatowski, Pruskl
Wiśniewski, Br:iozowski, Milcz~nowski, 
Jaźnicki· - Cyganik, Górski, Swicarz, 
Borowiecki, Olszewski, Szularz. Wszys
cy zwracają uwagę, że Warszawa wyru· 
s;:,.. bez rezerwowego bramkarza. 

Mecz Polska - Czechosłowacja be· 
dzie transmitowany w całości „na żyw· 
ca" przez Polskie Radio. Transmitowary 
on będzie również na rozgłośnie Cze
chosłowacji. Z zadowoleniem stwier
dzić trzeba, że raz wreszcie Polskie Ra 
dio stanie na wysokości zadania i naj
aktualniejsze wydarzenie niedzieli spor 
towej poda w porę słuchaczom do wia
domości. 

=1. G;ijews\<i (W) 
4, s'err ńf. ;j !Fl I I li li n I M I I I I I I I I I I I I ,,., I I ,.. I 11 I I I I I I ... I I n I I I I t I I I I I I I 11'1' I I I I I I I I li I I I I I I I I 'l 1.1 I I I.I I I I M H u 1: I 1'111111 H I. I 111 I !ll'll.l I '·'"''· f!iJ:;l1ll il.!;l' 1. l':I nri 'l'ftl<l'l''l"l"ll'T'I'' 

100 m s~ylem r.lo,•·oln ;,1 
1. Jera fFJ 1.0B.8 
2. In· a]{ (\\'"} 1.C'.M 
3. Kr· nkow•ki (\\") 
4. Stanow~ki ff) ' r 

100 rn sly!Pm klasyun1 
1. Zmidtiń.:ki (Wj 1.24.fl 
2. Zalisz (W) 1.27.6 
3. Dec (F) 

Za gr~nicą twierdzą, że n1~my szanse na trzecie miejsce 
Jeśli Polacy mają jakieś szanse zaję-4. Dohrwński (FJ 

Sztafeta 3x:100 m styl !lff1H1!11y cia punktowanego miejsca na Olimpia-
J. Bo:1;szczak. Cichof1~1<.i, TnedJ'.n!I IW) 3,.5B,9 1 dzie londyńskiej, to chyba tylko w szer 
2. \\'1tnak, D<>browolsk1. Domd11~~1 (F) 4.20.s I mierce Twierdzen:e to nie 1·est golosło 

Szldfela 5.-so m slyl dowolny „ . 

I, Paczi<ows!d. Zc.lisz, Kruczlrnwski, Nowak, wrie, lecz poparte szeregiem argumen-
TnedJlng _(WJ ~.:m.:t . tów, które powinny naręszcie trafić do 

2. Chomaclo, Antkowsk1, K!eq sl, Doni<>cki, przekonania Polskiemu Komitetowi Olim· 
.JEfil fF) 2.40.5, • · 1 • • !eł „ d ' 
PIŁKA WODNA 6:4 <lla wariv l p11s.uemu 1 s omc go o otoczenia na 
Punktacja ogólna 66.45 dla Walty. szych szermierz1 chociażby w tych osta 

" 
Polsc·e" 

tem;ltem obrnll ak:!dtm.ków 
AZW ·f „Zyi:ie"' ZN1 .•s .. AK' rw „\\!id" 

tnich miesiącach specjalną opieką, aże-
1 by bez trosk o codzienne sprawy mogli 
'oez reszty poświęcić czas na przygoto
wanie się do olimpijskiego występu. 

Ze szermierze nasi mają szanse -
co do tego nie ma dwóch zdal'l. Wspom 
nijmy choc:ażby zw~·cięstwo nad Cze
chosłowacją i to we wszystkich rodza 
jach broni. 3:0! Jest to sukces nielada, 
który wystawia , naszym szermierzom 
jak najlepsze świadectwo i klasyfikuje 
ich do czołowych szermierzy Europy. 
Zresztą nie tytko my tak to oceniamy, 
bo i zagranica przypisuje Polakom wię 
ksze szanse, przede wszystkim w szabli. 

Program olimpijski przewiduje: floret, 

ZHO. i KS\V. rnvras7a na 011ó•ne zeht ,inie Ak '?:5!!~~~~!!==~~~!:!~~~!! -----------------~ t \\u studenrkicl1 Or ;mizadi Ideowo-Wych. ( r 
' . p h j O Sł 'h p l " • PABRYKA KI OTECHNICZNA 

p »w
1

1;con" ow'tec nr rg. „. 117. a osce I W'ELK lN'ZKA. CENI / 
któ•1> odh<:d1ie si~ w Dom n Zotnierza ul. D,1- li li . • za angażu ie natychmiast: 
szyi1-;l\f Pgo 34 dnia 18 h wietni.1 l!J n r. o go1ll. ślusarzy narzędziowych 
11-eJ. P Ł A S Z C Z E : to•rnrzy rs' l t..rmecz mc;skie dobry gatunek 10.500,- Irnntrolerów warszlatowyd1 

U .. gabardinowe 19.500.- twntrolera materiałoznawcę 

. art2-Cn·cg1r:c:-Uektryczność.~Fi'mo-, 
w:ec · 

Dzisiaj na pl .,Blni '~!CA odh.~dllc się 
czwórmecz pl 'wac d: \\'aria-Cracovia -EI"k 
try-.rność - Filmowiec. Pocn\t k 1.aw11d6w o 

qorll. 11!.:ł_o._. ------------~ 
1, •żYNIER - ARCHITEl{T 

przy.imu.ie do wykonania 

WS7H,I IE P.YSU 'ł\I 7. nzmnZIN\' 
AilCHlTL.t\TlJUY i BUDOWNICTW,\ 

3511A 

-„„.,..=~~=~· -i• mouw = 

„ nir>przemakalne 6 OOO,- techników, 
damskie 7.500,- do !I OOO.- Zqłaszać się: Łódź, M. Nowotki 41. Biu-

modelowe 11 500.- ro Pracy w godz. 9 - 12, 
ze I OO proc wełny 

kostiumy dobry gcitunck 
16 800,-
11.500,-

GARNITUUY: 
męskie 6 ooo.->uo 10 500,-

ze 100 proc. wełn.v 16.500,-
uhranlrn ch!opic:;ce granatowe ~ 800,-

ZnHka dla członków Związków Za· 
wodowych. 

I. STA HIEWICZ ul. P'otrkowska 1 S 
(JWAGI\: 8lc1Pp w podwór:ro na prawo 

r':rrn::i 0 g ''~lll]P Od r 1922 

• 

4246k 

Od 20 kwietnia do 20 majd, 

MIESIĄC WIELKIEJ SPRZEDAŻY 
TOW AROW WŁOKIENNICZYCH 
··,,batem od 10 do 30 procen1 

WEł,NY 

DZIEWIARSTWO 
KONFEKCJA 

1 •I.NOTA" Syó!rlti!>lnin Prarv i Ui:vl 
I nwrJl1ów Odriz, w Lodii ni. Traugutta 4 
nir-tro I, • 

indywidualny żeński, floret, szpada, sza
bla drużynowa i indywidualna mę3ka. 
· Zagranica najwyżej ocenia naszych 
szermierzy w szabli w konkurencji zes· 
polowej. Trzecie miejsce zdobyte 
przez Polskę uchodzi tam za pewnik. Ro 
zumie się, pierwsze dwa bez zastrzeżeń 
prz}znawane są Wegrom i Włocllo:n. 
Wysoką lokatę swą Polska zawdzięC7a 
niezawodnie zwycięstwu nad Czechosło 
wacją, bo na dalszych miejscach typuje 
się USA i Belgię. 

W szpadzie drużynowej prawdopodo 
bnie nie odegramy tak wielkiej roli i bę
dziemy musieli ustąpić miejsca Francji, 
Włochom, Szwecji, Węgrom i Szwajcarii. 
mamy jednak prawo przypuszczać, że 

znajdziemy s'ę w pierwszej dziesiąt::e. 
To samo i w innych konkurencjach, ale 
szabla - to był zawsze nasz mocny 
punkt, to jest broń, którą w razie pomyśl 
niejszych okoliczności możemy wvwal· 
czyć dla barw Polski medal olimpijski. 
A o to w dzisiejszej dobie c;ągły)::h po
rażek polskich sportowców chyba warto • 
się pokusić. 

Ułatwmy wiqc pracę szermierzom, daj 
my im należyte środki i opiekę. Niec~ 
odpowiednio przygotowani, pełni sil l 
zapału staną na planszy w Wembiey, 
Wysiłek ten może sowicie się opła::ić. 
Projektowany obóz nadmorski powinien 
zgromadzić wszystkich i to bez wyjątku 
szermierzy wyznaczonvch do. pru::i / n
limpijskiej 
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Na. wesoło I oGLoszEN•E Ubezpieczalnia Społeczna w Łodzi podaje do I czalni względnie Stacji Opieki nad Matką i 
Państwo Kapuścińscy postanowili się roz- 'Wiadomości, że począwszy od linia 19 kwietni:i.' Dzieckiem, o ciitżY matki. 

wieść, Urzędnik zadaje im stereotypowe py- r. b. wydawać będzie wypraw,d niemowlęce dla 3) zaświadczeniem pracodawcy, że za'.dad pra-hmia. dzieci, urodzonych po dniu 31 grudn';:i, Ul!7 tl)- cy wyprawki nie wyd:ił. _ 
- Więc pani stanowczo żąda rozwodut ku. Ekwiwalent za wyprawki wypt;i,cany b_ędzie _ Tak jest! Prawo do o~rzym:i:aia .wypraw~k niemowl~- w kolejno~ci al~a~etycznej nazwisk ubezp1ł'czo-
- A pant - zwraca się urzędnik do maiżon cych przysługuJe na; te dz.1ec1, ~a 1ttóre ":' dnm nych. a m1an~w1c1e: _ ka. porodu przysługiwac będzie zasiłek rorlzmny. w dnm 19. 4. na htery A, B 
_ Naturalnie! Wyprawki niemowlęce będą. wycl.a.wane: . „ „ 20. 4. „ „ O 
- Skoro więc państwo zgadzają się ze sobą, a) na dzieci urodzone po dJ1iu 19 kwi.etma „ „ ~1. 4. „ „ D, E oo cHaczego żądacie rO'lW<ldut dziwi się urzęd- 1948 !·i . . . . . " " -2. 4· " „ F ntk. b) w dziewiątym mies1ą.c1i c1ązy matki. . „ „ 23. 4. „ „ G * * * Na dzieci urodzone w okresie od 1 stycznia „ „ 24. 4. „ „ H 
Rzecz dzie•je się w pewne~ instytucji, Na- do 19 kwietnia 1948 r., zamiast wyprawki „ „ 26. 4. „ „ I, J ezelnik wydz.lam opowiada do:wcl.py. Zastęnra Ubezpieczahlia wypłacać l>ędzie ekwiwalent w „ „ 27. 4. „ „ l\. „_ r- kwocie 3.800,- zł. „ „ 28. 4. „ „ L, Ł nil'Czełn ... a, referent, dwie maszynistki i woźny Po odbiór wyprawek dzieci~cvch lnb ekwiwa- „ „ 29. 4. „ „ M 

Nr 106 
------------,~~---~---~ WEŁNĘ 
włoś, odpadki wełnia

ne kupuje 
„Bolgo" Rzgowslra 14. 
3948k 

łJH'AGA! 
SKUPUJEMY WEŁNĘ 
OWCZĄ, surową. po
tną, praną, w KAZ
DEJ lLOSCI, "ME
RYNOS KRAJOWY" 
Łódż, Rzgowska 4. Fi
lia Rybna 17. 3293k 

Zaofiarowanie pracy 
ROBOTNICE do wy
twórni pudełek poszu
kiwane. Wydział Persa 
nalny ul. Szterlinga 26. 

42647 
ZATRUDNIĘ sprzedaw 
czynię do sklepu koń
sko-rzeźniczego Bogu 
sław Zalewski, Łódź, 
Sosnowa 13. tel. 170-65 

ROBOTNICA na kellar 
kę na stałą pracę mo
że się zgłosić Jaracza 
14-12 4277q zanoszą się od śmiechu. lent gotówkowy należy zgłaszać się no Centrali „ „ 30. 4. „ „ N, O · • Tylko młodszy referent siedzi poważnie Ubezpieczalni Społecznaj ~ Łodzi, ul. Wólczali- „ „ 7. 5. „ „ P WÓZEK głęboki stan POTRZEBNA biuralist-przy biurku. ska Nr 225 - Sekcja Zasitków Rodzinnych, lub „ " 8. 5. „ „ R dobry, sprzedam, Ze- ka do pomocy w obli-- Czemu pan się nie śmiejeł - pyta :mi- też do oddziałów Ubez1Jt':)•~:i:i.ln1 w Zgierzu, Ale- „ „ 10. 5. „ „ S romskieqo 85-27. 4344g czeniach - Praca do stępca kierownika. ksandrowie i Konstantynowie, 1' następującymi „ „ 11. 5. „ „ Sz PLAC zadrzewiony o- domu w godzmacn po - Przecież i tak odchodzę pierwszego - od dokumentami: „ „ 12. 5. „ „ T _,., g odzenie, blisko tram- południowych „Rachu-powł.ada niewzruszony urzędnik. 1) poświadczoną przez '{Jracodawcę legit.ymacją. „ „ 13. 5. „ „ U ;e waju, sprzeda właści- ba". 4228g • * • ubezpieczeniową., „ „ 14. 5. „ „ W ~ ciel. Wiadomość: Piotr CZELADNIKA krawiec - Jak się panu podo-ba nasz mały Kazioł 2) świadectwem urodze:iia dziecka albo za- „ „ 15. 5. „ „ Z. i'l kowska 89 m. 21 kiego przyjmę, P-rzę-- Owszem, bardzo miłe I dobrze ~howa- świadczeniem lekarza - ginel{o~.og'.l. Ubezpie- UBEZPIECZALNIA SPOŁECZNA W Ł.ODZl 4346g d'Zalniana 88. Szmyd-ne dZJlecko.„ Ale zdaje mi się, że wziął mnie I W ANDERER -sześcio kowski 43 tBg 

za d~t<>ra .. , Teatr „OSA", Zachodnia 43 Teatr „SYRENA'' Traugutta 1 I crylindrowy, gornozawo POTRZEBNA szwaczka - Dlaczeg<>ł owy, kareta. Najlep- spodniarka. Sienkiew! - Bo jui przy drzwiach pokazał mi Język •. , Dziś 2 przedstawienia o g. 16.30 i 19.30 OSTATNI TYDZIEŃ szy stan: nowy lakier, * * * · · d d · 30 ogum1·en!e, sprizedam. cza 79- 44. __ 432og W I O S E N N Y B I E G" Dz1s wa razy o go z. 16-teJ l 19, . SJ><>tykają się dwie znajome, " Tel. 189-82. 4347k POMOCNICA z got.o-- Bard'Z<> źle pani wygląda, droga pani Ko- Dowcip polityczny - satyra - humor „AMBASADOR" PSY rasy setter 5 mie waniem potrzebna. Re-dubłńska. - piosenka - taniec. oarwna groteska dyplomatyczno - saty- sięcy do sorzedania. ferencje. Nawrot 15-7. - Operację miałam, pani Kociołek. Udział biorą: H. Grossówna, A. Dymsza. ryczna Z. Gazda~ i W. Stępnia - do- Piotrkowska 157 m. 19. 432tg - Co też pani mówi1 Pod narkoząt J. Gosławska, A. Jaksztas, H. Grochow- wcip aktualny, piosenka i taniec 4202q POSZUKIWANA po-- Nie, droga pani - pod pachą,.. ska. M. Łukjańska, B. Halmirska, St. Udział bierze cały zespół „SYRENY", KUPUJEMY sprzeda- moc domowa z referen 
Piasecka. J. Darski, M. Dąbrowskt, balet i orkiestra. jamy wełnę owczą w cjami. Armii Czerwo-Do ąd dziś póidziemv 

PANSTWOWY TEATR WOJSKA POLSKIEGO 
Dziś o godz. 19,30 głośna sztuka J. P. Sar

łre'a ,,LADACZNICA Z ZASADAMI". 
TEATR POWSZECHNY. - Dziś o godz. 

Hi i 19,15 nowa sztuka R. Matuszewskiego 
i J. Roj_ewskiego „Gospoda pod Wesołą Ku
l"Ułką". 

TEATR KAMERALNY DOMU ZOŁNJERZA 
ul. Daszyńskiego 34. 

Dziś dwa przedstawienia o god'Z. 16.00 i 19,15 
farsy Noela Cowarda „SEANS' '. 

z. Łuczak, W. Zwoliński l ciuet Sutt. każdei ilości Rzgow- neJ· 54-20 godz. 4-6. Kasa czynna przez cały dzień - tel. Przy pianinach: Z. Wiehler i W. Syn- • ska i p.rzy kinie Re- 4322q 272-70. der. Reżyseria: A. Dymsza. Dekoracje: kord. 4352k st. Frasiak. Przedsprzedaż w kasie te- W próbach komedia „DOBRZE SKRO- POTRZEBNA pomoc 
domowa. Referencje po 
żądane. Pogonowskie
go 83 m. t. 4327q 

atru, telefon 140-09, w godz. 10-13 i od JONY FRAK". 4349k 
14-tej. 4350k 

Teatr Komedii Muzycznej „LUTNIA" 
Piotrkowska 243 - tel.: 107-25. 

Codziennie o godz. 19.15 a w niedzie
lę o godz. 15,30 i 19,15 

Teatr Kameralny Domu Zolnierza 
ul. Daszyńskiego 34 

Dziś dwa przedstawienia - o godz. 
16-te,i i 19,15, farsy Noela Cowarda 

SEANS 

Różnn 

KRAWIEC przyjmuje ZATRUDNIĘ robotnika 
poprawki, reperacje i e: praktyką rolną, sotd 

przeróbki. Wojcie- nego obowiązkowego, 
chowski Plotrkowska spokojnego - z odpo-
59 poprzeczna o fi cy. wiedn imi referencjamt. 
na. 3509k Pobory ordynaria. ·wy. 
OKULARY oraz na- magane 2 kobietv Ja :o 

Kasa czynna od godz. 12-ej tel. 123-02 ,,Z.EMSJA HIEJOPERZAU Teatr „SYRENA", Traugutta 1 
prawa okularów war posvłki. Ofertv pod 
sztat optyczny. Łódź, „Solidny" „Prasa"' 
Nowomiejska 3 3571k Piotrkowska 55. 4328q 

Kasa czynna od 12-tej, tel.: 123-02. 

Dl:iś o godz. 16-ej i 19.30 „AMBASADOR". Operetka w 3-ch aktach J. Stra,u.ssa SALA YMCA (Traugutta 3) 
TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ „LUTNIA" W niedzielę 18 bm. o godz. 12,45 Pord.Ilek Ju Piotrkowska 243 Kasa teatru czynna W niedzielę od 

1 

bileuszowy XXV Arkadiusza Połońskiego z 
Codziennie 0 godz. 19,15; w niedzielę 0 godz. I godz. 11-ej w gmachu teatru 4212k udziałem 30 wybitnych sił artystycznych. Or 

15,30 i 19,15 - „ZEMST A NIETOPERZA", ope -------------------- kiestra b-ci Pindrass. 4262g retka w 3-ch aktach J. Straussa. 
Teatr „OSA'', Zachodnia 43, tel. 140-09 
Dziś i codziennie „WIOSENNY BIEG''. 

m111111111111111111111111111n OGŁOSZENIA DROBNE 111\\11\\llll\\l\Hlllllllllllll 

----------------------------------UW AGA DZIECI! I DR DOBROWOLSKI Teatr Lalek „Faramuszka", - Piotrkow- lekarte speejalista chorób ner 
ska 65 czynny w soboty o godz. 16,00, - nie- i~D-r_JE_R_Z_Y_Ł_U_S_Z_K_m-- wowych 1 s·~k~11<>lnych I POPULARNY Skład 

Kuano -- sarzedat Mebli s. Gabała - Pa 
dziele godzina 12.00 i l 4.00. Wesoły program Kopernika 6 5 tel· WICZ. Kobiece. Legio - ' . .. AKUMULATOR Łódź, ze świnką. . 4291g ó 186 oo 3610k 

welczyk, Łódż, ul. Dr 
Próchnik" 1 (Zawadz
ka) tel. 175-75. Pole
ca najtaniej, sypial
nie, stołowe, gabinety, 
kuchnie, tapczany, sto 
ły, krzesła, fotele i 
łóżka. Wkonanie solid 
ne i punktualne. 3692k 
KAPELUSZE damskie, 
męskie od 600 zł. Du
ży wybór. „Manru"' 
Główna 30. 3643k 

n w 3 - 6 od 9 - 11 - · AndrzeJ·a 29 poleca a-Repr, CYRK Nr 1, Plac Leonarda 
Codziennie 0 g. 19.15 wielki program atrak- - 16 - 18· 3732g Dr. CZERNIELEWSKI kumulatory do każde cyjny pod dyr. Din-Dona. Dr MAJEWSKI choro choroby skórno-wene- go samochodu, moto"." w soboty i niedz. pocz. !6,15 i 19,15. by kobiece, wewnętrz- ryczne. Piotrkowska 88 cyklu t telefonu. Spe-

ne, Legionów 1-3 - 1 czwarta - siódma. sjalnie dla motoru K i n a Tel.: 216-82 3652k 4308k „Diesela"' I samoch. 
ADRIA - „Pani Miniver" 
BAŁTYK - „Bitwa o szyny". 
BAJKA - ,,Skarb Tarzana" 
GDYNIA - „O szóstej wieczorem po woj

nie". 
HEL - „Rodzina Fromant'', 

MUZA - „Zielona dolina". 
POLONIA - „Ostatni Etap". 
PRZEDWIOSNIE - •. U progu Tajemnicy" 
ROBOTNIK - „Knock-Out". 
ROMA - , Dwulicowa kobieta" 
REKORD -· „Skradziona Sława". 
STYLOWY - „Mali Detektywi"'. 
ŚWIT - •. Znak Zorro" 
TA TRY - „Nicholaus Nickleby" 
TĘCZA - „Mali Detektywi''. 
WISŁA - „Nauczycielka Wiejska". 
WŁÓKNIARZ - „Guwernantka·•. 
WOLNOśC - ,.0~tatni Etap". 
ZACHĘT A - „Pod dachami Paryża'' 

Prorrf.ł m radiowy na dziś 

I)r H9RECKI choro- Dr JAN SOSIN rent- amerykańf:klch. gwa
by żołądka, kiszek, wą genolo,.!. zn;„„;„ nr?'E'- rancja od roku do 
troby, Narutowicza 35 świetlenia. terania dwóch lat. Kupujemy 
tel. 206-99. · 3542k rentgenoloiticzna, stare akumulatory 
Dr KUDREWICZ spe- Gdań~ka 74, 15 _ 18, <~krzvnl<-i) tel. 165-25. 
cjalista weneryczne- tel. 161-14. 36l6g MEBLE. sprzedaż -
skórne, 8-10. 3-7. kupno. Zamówienia-
Piotrkowska 106. Fe~ClP.f?V zamiany - Piotrkow-

3544k - ska Nr 275 (sklep Ga-
DOKTÓR ZAURMAN lar i Bif>rn„<'ki) ll35!lg 
specjalista: skórne we STARSZT felczer Ga- ZEGAREK - srebro. 
neryczne, 8-10; 5-7 111h::i clh1<t0lotni nnik- złoto kupuje „Ome!?a" 
Nawrot 8 3f\44k tvk ~7T'itala slrA,...,.,o- Piotrkowska 4. Pole
DR RÓŻYCKI specia \VE'n<>ryczn<>~o Głów- ca: ~arantowane wy 
lista chorób kob''cvch na 62 - 76. 18 - 20 roby złote - srebrne. 
akuszerii pr-r.eprowa- 3101!.? 3681k 
dził sie. Obec;,ie: Pio HURTOWNIA Papie-
trkowska 33. r-r7vimn Pplll•vt,; ru Kokoszko Łódź, 
ie: 2 - 6 ?'.1'111< Piotrkowska 31, tel. 
Dr KOWALSKI MIE· 256-92. poleca tapety. 

SPRZEDAM radio no 
woczesne, Gdańska fi8, 
m. 3 4296g 
FOTOAPARATY fil
mowe 16 mrn. Projek
tory, epidiaskopy itp. 
kupuje - sprzedaje 
Jan Pujdak i S-ka. 
Łódź. Piotrkowqka 83, 
tel. 126-62 3880k 
MASZYNĘ gabinetową 
Singera, krawiecką o
raz lewo i prawora
mienną sprzedam. Rę
dzia. Piotrkowska 70. 

4315g DRNTYSTA WODNIC b'b łk k l CZYSŁAW. specjalis- 1 u i o orowe, ta skórno-wenerycz- Kl Stanisław spt:>cial- szpairnt:v. 3110k SPRZEDAM rower 
·no$(', korony. mostki AKUMULATOROWY dam<>ki Narutowicza ne 1 Maja 3· 8 - lO: norrPlanow<>. Andrze- 23 20 4316g 4 - 7. 2334'k l.·a ll. tel. H\4_1? warntat. bndowa, na .:;';::.--="-·-- ------· Dr MIRSKI akuszeria praw:i l:idowanie aku KREDENS kucheIJnY 

choroby kobiN'e. że- 3!147k nulator6w wszelkich nowy, tanio sprzedam. 
rom~kiego 37 tel t..f':CZ. ZER()W. Nowr> tvoów. wvknnanie fł- Nawro_t.1_4:!. ___ _ 

257-23 llk r7P<ma Pra<'nwnl:i Zf>- chowe. Mllrlne, gwa- SPRZEDAM motocykl 
Dr ŁOZA specialist" bńw <:7.t11,..znv<'h Pintr ranC'ia. f'.ńrH:, ul 7>- DKW 500 cm i 200 ·cm 
chorób włoc:ńw. ~kórv knwo!(„ R M7!ik wMhk1' 11 4110:<: Łagiewnicka 117. 
t wenervcznvch. pierw GARTNF.T rlPntvc:tvc1 SPRZEDAZ hurtowa 43199 
sza - druga_ czwarta nv M:;ikc:vmiFana Pre- kapeluszy I beretów ROLWAGA parok'Oiiii"a 
- siódma, Sienklewl- gi„ra 7" T wnwa. Spe- dam~kiC'h dn7v wvbór oraz lando-kareta na 
cza 34, telefon 17!1-56 C'i'11nn~r Nnwn,-.7„~n;i _ CPnv ni~kif> Łód7. balonach do sprzeda

'!M!ll< nrntotvlni zehńw r-nań Kopernik:i 47-t2 s An nia. Wiadomość Rzonw 
Dr PROCRA_C_K_l_sp-e-- <:kil ?fl:> 3541k tnnnw<!k<> ~!l11l<? ska 140. 4324n 

BEZ WZGLĘDl} na POTRZEBNA pomoc 
długość gatunek wło- domowa. Wschodnia 51 
sów Trwałą Ondulację m. 4 od 2-7-ej. 4330g 
Amerkańskimi płyna POTRZEBNA 
mi gwarantują „Wi- pomoc 
1 • „ z domowa. referencje ko eńscy Fryz1erzy a- n. Z h d . '.l wadzka n. 3682k 1ecme. .ac o 11 ' 4, 
TRWAŁĄ Ondulację m. tO. 433 tg 
Gwarantowaną I far- POTRZEBNA zdolna 
bowanie włosów we podręczna. Pracown!a 
wszystkich odcieniach krawiecka. Kozłowski 
wykonują specjalh;C'i Baranowsld Piotrkow-
11-go Listopada 10. ska 82. 4333q 
--.._,.~"""-"=':-:--4_05_4::-k POTRZEBNA na pleha 

O-DNA WIAMY kapelu nię pomoc domowa. do 
sze damskie. męskie, brym qotowanlem. 'Re.
szyiemy czapki z po- ferencje. Gon:ów Wl~n 
w!er7onvch materia- Pocztowa 4. Dla .,BW"' 
łów NOWO~C. Stali- 433~q 
n~ 20 AOQf\n 

·ZIOŁA lecznicze M. 
Szydłowski farmaceu. 
ta - zielar~ 40 lat pra 
cy zawodowej. Naru
towiC'z~ 1 T)r-oqPria. 
SPOŁDZIELNIA Bu-

KROJCZYNI bielizny 
dzianej damskiej i mę
skiej potrzebna. \V;i
runki b. dobre. ..\.fo
da" Poh1dniowa 4. 

434.5g 

dov.rnictwa Wiejskie- „OS'lt1kiwan~e ftf3CV qo zaangażuje wykwa-
lifikowanych monte
ów-elektryków, obe

znanych z budową 1i
nii napowietrznych. 

Warunki rlo omówienia 
Zqłaszać sie' Naruto

POSZUKUJĘ pracv w 
charakterze pi.elęgn i ar
ki do Tiiem0wląt. Ko
pE>rnika f\1 -26 4:132q 

wicza są. ąon11.. s-10 Nauka 
4?.83q ---------

ZAKŁAD hednarski ul. 
Gdańska Hi pr11:yjmuje 
st;ire beczki rJn repera 
ci\ i wvróh TIOwvrh 
knn<"rw„tnrów. 4'ł23o 

lHlPFRAC'JA.. instrumen 
ów Łód7:. Tetmajera 3 

m. 3. ldni~cle ut Odvń 
r;> rlr. lrnńr„\_ 4'ł?Sn 

7,GTNAf,--tJiP~ qpter 
C7arnv. "''"h; się Biran 
orlnTQWllchlć n wvna
rrroheniem. Żwirl<; 7 
m. 9. 4'ł~Rn 

W~Pt\JNTKA z br„nżv 
rzeźnfr7ni 7 antów'I<::> 
„,...„,u1<11 ;f> 0fP.rtv nod 
.'W":nóhiik" do ft. r1.,,,,•_ 

nistracji. d'l'ł7a 

KROJU, modelowa
nia, szycia ubrań dam 
skich, dziecięc:vch. bie 
liźniarstwa, gorseciar
stwa (opatentowanym 
systemem Eugeniusza 
Wifoiewskiego) wy. 
uczają kursy tn~tytu
tu Przemysłowo-Rze
mieślniczego. Próchni-
ka 25 3397-g 

KURSY Centralnego 
7wiazku Stenoorafów 
Piotrkowska 83. Zapisy 
na r>statni przedwaka
cviny kurs księqowości 
ni-zehitkowej, maszyno 
.!?l~~-ia_. _____ _ 

9.00 Nabożeństwo z W-wy. 10.00 „Historia jed
nego testamentu'' - audycja regionalna. 11.00 
(Ł) Program na dziś. 11.05 (Ł) „Na widowni 
tygodnia". 11.J 5 (f,) „N owe nagrania płyt mar 
ki „!ifewa" i „Melodie". 11.30 (Ł) Rozmowa 'L 
radio~h1ehaczami. 11.40 (Ł) D. c. nowych na
grań. 11.50 (Ł) Wiadomości dla Radiowęzłów 
wygłoRi dyr. okr. P. R. w Łodzi A. śmiejan. 
12.04 Poranek symfoniczny z okazji zakończe
nia Tygodnia Ziem Odzyskanych. W przerwie 
- Radiokrf\nika. 13.30 (Ł) „We mgle 1ondy:ll
skiej''. 13AO „Niedziela na wsi'•. H.25 „Czy 
sprawiedliwie" - zagadka radi.owa. 14.40 (Ł) 
„l3ettina" - słuchowisko wg. A. de Musset' a, 
w przekładzie B. żclcń~kirgo. 15.25 (Ł) :Muzyka 
francuska. 15.4;5 (Ł) Transmisja z meczu pil· 
karFkiego CzechoFłowacja - Polska. J7.fi0 „.!:'od 

cjalista. skórne wene. ,:ADLER-,-, - limuzvna 
f{APBLUS7E dam~kie i czterodrz"'1'owa stan ' •- • ryczne orzyjmuje 3-fi lk I( k' d · b' " , fhc:t~lł Legionów 17 M86k H~71tt 1 męs 1

" uzy W:V or pa pierw<>1.orzędny d'1 ---------

ANGLISTKA udziela 
lekcji mlodzie:i:y szkol
nej, dorosłym, pooząt
kuiacvm I zaawanso

' wieczorek przy miln·ofonfr''. 19.00 Przemówie
nie posła L. Motyki. 19.10 „Polska Mu
zyk:i. Ludowa". l!l.45 „Nowe ksif!Żki" - folio 
ton. 20.00 Dziennik. 21.00 ,,JugoRławia przema
wia clo PolRki' 1 • 21.ilO „Na muz~·c:r.nej fali'' 
22.00 lltuz;vka taneczna w wyk. orkiestry tan. 
P. R. 22.45 Wiailomo~ri ~portowP.. 2il.OO Ostatmp 
winrlnmnści. 23.20 Program na jutro. 23.30 Mu
z:vka taneczna. N.OO (Ł) Koncert życzeń.' 0.4Cl 

. (L) Za koń czeme aud;vcji i hymn. 

-- l"~a <lrlep P10t.rkow- d - l 2oo-.e4 Or ZOFJh KOŁSUT sprze ama te . " "'1"fl\;l7,J<:RKA ŁAGO- sh 2?1 4?.2<lq 41'>5q POKÓJ z wanym. choroby kobiece. :;ikt1- 'kuchnia.· t 13 -28. q7p~;'l nrzyi>nuio F ńM W~r< 4. Tren·ł or7.vimn KAPELUS7E damslde i MOTOCYKL 350 pra- przedpC'l<ói słoneczny 
Piotrkowska 70-3 ;„ 7:;irhodnia !I? tel męskiE> dużv wvbór on wiE> nnwy kupię tel lca 50 m. kw.l w 

Ki.Iińskieo0 
4343g 

front TJ P .• tel. 212-22 , .,,_„el '.-1'.l'!'lo l"ra skleo PiotrkO'"qlrn 104-0? 431\'.lk nqrórlku. okolica Prze-
god7.ina 15-18 3672k A"f1:<:7.FlłKA WO.l'I"'\ 1· 190. 423oo TAPETY, Tanetvl Pn- iazd-Zaqa'nikowa. 7.a- OGł,ASZA.lCIE Sfit 
DR VOGEL specjiili~ SIR\'111('7,. - Abitu- SREBRO w k"7.iiPi pn ~iadam na składzie du mie>nię na oodobne 
t'l ~hor0h l{oh;Pcvch rientka Warszaw~kiej staci kupuje-M. We!- żv wybór pięknych ta- Piotrkowska lub pr'Z''- W „EXPRESSm 
aku~':eri" '\T~r-11hwi- Klinik! Profesor. a Gro I ner I Ska. 'f,ńdź, Piotr PPt I wiecznych piór. ległe. Of. sub .,Mai" ILUSTROWANYM1°' cza 4, tel.: 260-92. madzklego orzvim11ie kawska 112, tel. 120-66 Łódź- Piotrkowska 118 do Administracji .. Ex-

360!lk Pomorska 43 3283g 3815k Marian Ma1n. 43411' pressu", 4312 

'"'·' • „ ' '7.elny: E KRONIEWICZ Adre$ Redakcji t Ądrninl10tr'J<'1i f /\dż ul. Piotrknw11ka 102a Tel.: 137-_47. Działu Ogłoszeń: Piotrkowska 5e>. tel.: 111-50, Wydawca .D-025558 Telefony Redakcji· Kronika - 129 13. Sport - 13? 47. RPdaktor NJ1czeln1 - 112-60. „EXPRESS ILUSTROWA.NYłi Prenum, mlell.~czna zł. 100 - kwartalna zł. 270 --. Zamawiać l wpłaca6 KolPortai: Łódi, Zwtrk1 lt. P.K.0, 111 YD 




